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CENA PRENUMERATY:
W«t Lwowie miesięcinie *1 320 

■ i  dostawą do domu. . . »  3 60 
na prowincji . . . . . .  »  >0
u  gianicą . . . . . . . .  *  5‘6f

Cena pojedynczego eg*emp.*r»« 
ca całym o b m  ) Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

14$ g r .
B o d a  c ła  1 A d m in is t r a c ja :  

Ł w o w ,  S y k s tu s k a  31,
Tele/, w  dzień Nr. 24 —  od god*. 

10 wieczór drukarnia 496.

REDAKTOR KACZ.: A R TU R  W. H A U SN ER

Panika na giełdach trwa dalej.
Gwałtowny wzrost wartości zioiogo. 

Szaleństwa drożjiźniane trwają oezkarnie dalej.

wA,szÂ ^ łta0vW;na zwyżka złotego.
nastąpiło załamanie -i m™’, ;  i Dz1istail Lci n,e m ogli jednak sprzedawcy osiągnąć, 
ku  P łlskieao p o -a o S łn  i,? , la,ra‘ D °  Ban' 'f i 4 e m  kuj-s w abał się około 8 zł. przy 
dawców dolara Takie ca™ s"-e!re3( sPrze- tendencji zn iżkow ej. Na g iełdzie pian^ka 
«Sa 1 ... t', . Kie same scenu ou bu w »łv kTnir« r. w  v  „ „
dawców dolara T a iek "  -
Sie w  Ł o  7 i p t  k e f ame sceny o u by w a ły

5̂  * ud
' lYd y-ICłU^IA. piumnu,

Kurs złotego  w  Zurychu1 notowania' wczoraj 
45 fir. za 100 zł,, dżisiaj zaś pionad 60. Zw yżka

S S w ictŁ,B P6,JDIn- 0 śroaHdch Kryh)su
•■odbyła się w  m i n i i s l c r s t u d z i s i a j ]  W re s z c ie  dom aga  się •‘■■ożczbrznrńa u bT/p l>\ 
2W o ia a a  p r z e z  lóv mi y ;  ,.k on fe ren c ja  g ż e n ia  od  b e z ro b o c ia  i za s tosow an ia  d o  zasit-
zasiągn ięcia  opim ’i; ó r z c  d n u r 1-1̂  / f 3 °  w  c c u  k ó w  dla b e z ro b o tn y ch  wskaźn ika d ro ży źn ia -  
nicze, o  obecna, 1 k lasH rob li| - n^l<>.. I

T

stosować środki doraźne^ aby nie dopu ści1 do dalszej 
zwyżkil cen.'1

R ząd  Dtir^diiju
W A R S Z A W A . 3. grudnia, (tek  w ł : )  D ziś  

o godz. 5. popoł- kictifgrow ił min. Osiecki; z 
min. Chądzyńsk im i i  W i^epliiisir.aini P o p ła w ­
skim i Jankowskim o(raz wbjewodaim.i Dar,(liw­
skim i Bilskim., W  sprawfk:1 złagotfzen/a. skut­
k ó w  kryzysu w™ śrork fch  prżem ystow fgSJ i zai. 
hamowania w zrostu  cen ńrtykułów ' pierwszej! 
o i r z e b y .

I » 7pi n r,k . A  Klasy :
z e j o obecnym k ryzys ie  gospodarczym  

w h  E :b»M f OWH?  zaw odo-JSfifflRK n Ł K? ? if S z c z e r k o w -  
f l f t ł  ż ,  P .  S z w a t e  z r e f e r o .

&Bra»[eze«fa dewizowe.
\\7 A o 1,-v I V,' n ■! io  / . . . .  \

W ał nr-p c-Ictt • itu - 1 • ozwiaibt; 1 przedstawione n rzez T11; ,  — ,— -“ ~*a-a.  >-c» naiwziiuaciaiiuu ianryivauv-i zaie-
s,ro.iki zmierzające io i,>rrv  *• ^  °  skarbu, gają. Nie możno pozw olić na obrażanie zarob-

w. kw.ar;ńsl- i ;.a! 1 a .wzrostu cen. ków .

WASSZA\Vfl(; 12. (tek wł.). W  dzisiejszy! 
T o w . Topiliek stwierdza, że1 rnittisterstwo 'minerzo Dziennika usfciw, pojawiło się rozporządzeni 

pracy winno współdziałać przy wypłacaniu ro. jmisiislerslwa skarlw} wprowadzające ograniczenia \ 
bo Lulkom należności przez przedsiębiorców ! Ą  obi>'ocie deuizan^ oraz w obrocie pieniądzem zagra 

którymi to należnościami fabrykanci żale-1lliczn-vm- ^ r;uikzeni“ tc postanawiają między inn
' O 1\T:  ̂   .♦__    i • '  L

T o w . KwanińMi •. , occnia wzrostu cen. 
tralnej Komisji o ś\ vra -° lpr2eas[aw'kiel Cen-
Tzą u wobec mas pracubcnćh fl |°,bow 'i^ Qm 
Waika z jdrożyzna i „ l i  ’ J?S b c z -vzg;ędna 
ciosami spadku zło tego ' n 3  Tobc?,lmków hrze  ̂
Wic hydrze speku acjd. ' ezy S1? Pr^eciwsta-

star u posiadania Rzsri łr, .«• k ma swegro
czać nrożyznę i zacohier bcz''Vz3k‘dnie zwal- 
■:aToł,kuvvJ RZUfl u,inien j f ^ ° , SCi s iadbu 
pirojekl uslawu1 n ^ pirzcdlo-4)c sejmowli 
Wskaźnika c rożyL lan e^n  ^musowem stosawaniu 

Dale j i o w o d z ^ w  m r°k!cłtniczy ch.
robotn ików  nok V ' Łanou'ski, że za;r.cLki
M n ie  V  s i o - r n S  i  spa l,a  o s U ' r,i'-'

a, i mT, za g ran ic zn yc ii.

Przeciwdziałać frzebia szanłażowli przeitiy- 
słoWcówi, któ,rzy zamykają fabryki i  należy 
przedłożyć sejmowi Ustatwę o sądach przemy 
słow y ,ch.

W  końcu tow. Szczerkowski podniósł kr

c> i—i-------
mi,, że d ev łzy  mogą tjyć sprzedawane ly lko  baukoi: 
de\vJizow ym ; banki zaś sprzedając je  k!ijentom ; 's 
obowiązanie żądać od nich gospodarczego: 'uzasadnieni 
potrzeby nabycia dewiz. Sprzedawane M lje i lo m  dewiz; 
winien bank wysyłać bezpośrednio zagranicę, nie wry 
dając ićh do rąk nabywcom. W ysyłan ie oraz przekazy

   ^ t ( wanie jlen ięd zy  zagranicę, w walucie polsk iej

n iccznoŚLr do“sa źn e ji p o m T i c y ^ T A w o w T Y  ro z -|  " > nia8;l f g o l e n i a  w ładzy skarbowej be;
szerzenia akcji zapom ogowej na oo-ół p r a c u - iw;?s e<iul na w-ys°kossi kwoty.

ją c y . Z a m k n ą ć  n a le ż y  c -a n ic e  d la w y w O z u  Ś rod  1 , ,  Zostat f t T * ,  ! ,chylon*  tpar- 9 W ^ e n i  
k ó w  ż y w n o ś c i |de\dLzowcgO(, zezwalający rniekltorym przedsl:;b|iorcoi

M in . IO W . Z iem ięp k li Stw/iclrtfzil na za k o n -  na b y w a n i e  walm  g r a n i c ę  na m oey d e k !
 ....... : . ___ rra,c|ii?l bez iprzeaKiadaiHia M l i t r ,  t kw^ilów celnych.

■■■—
cżenie konfe|rencjP, żc wysunięte pirzęz organj-T
fEcje zdania będą dlań punktem wyjścia., d o li  ___________
jego wystąp,ień na leirenie rządu li o św ia d czy li. n  nn fłrtfftr.n : „  „ mAMII. ' ----------- '  • • ■
zC b ęd z ie  nadal Jpozioslawal1 w  k on tak c ie  z  o r-|  T U  P O u P 'u l l l lU  L I !10W |  _ i
ganiim cjam i robb in iczem ii, | , *

4 G im z n i t fó l  KiiylBlsKii-frsnESJSklE.

Stan D "  3" JU“ ' —  IA. w : )

Wczoraj w i t c z o - r r 0nla jeSt nadal |J0waźlly- 
szenie. Popiołu ni., naSLąpł}°  nicznaczne polep, 
święte. ^  sakramenta

°y ubyło się konsyljum lekąrzy.

RresKomame osiustdw-przemytiilKdiu.
Policja k Z A W A ‘ 3 ‘ 9!rlu’dnia. —  (A . W : )
kaniu 't njnalna w 9 kryła iwczoraj w  miesz- 

*w fuitir 4 , ^ °  2 bl0£ atych kupców przemycane 
uwćch kun - onki i i^ w a b ie . Aresztowano 

Skarb pańsiaW Rufima Kulika ‘ G oldscheina. 
sięcy z ł 3 poiuosł szkodę kilkunastu ty-

liięzua charolia Reymsnla.
W A R S Z A W A . 3. grudnia. - (A . W : )

 _____________________________    LO N D YN . 3. grudnia. (Pat.) Dzienniki d
noszą;, źe Chamberlain o fiarow ał pubajr sreb

firn if l  Hrn7tf7J1M i o l im a  r7S fil! I1LJ eyzeMwany z napisem w1 języku  francuskin 
U iy ju  U iw L|4 ll|  I uRu jd  IłO IIUb | Przyjacielow i memu Aryslydow? Priandowi -
WARSZAWA 3 12 (tel. w ł). Zo wszystkich o-] na .pam-iąlkę Locąm o ocl Austina Cham be 

51   I:.,! ,s„ „.. : laina. rśroaków 'przemysłowych, donoszą o rożjfetlauiu1 się or-j laina. 
gji paskarskiej w związku z chwilową zwyżką dblora.j PFRIH. SkrZ^ASKI IB ItSEdyillB.
Władze rządowe nakazały bezwzględnie pociągnąć doj LO N D YN . 3. grudnia. — (fia t.) Premi 
J  •.i"le aan0Śn wszystkich liandlującycli, którzy S SkirzyńskL odbył konferencję z Chambcrlainei

loc y o nieznaczną kwotę — podnieś.! cenę arlyku-. W ieczorem  odbył się obiad U prem iera Bal
wina.

Poufne hiiody.
LO N D YN . 3. grudnia. (Pa l.) W  dniu wcz 

rajszym delegacje p oszczególnych' państwi, kt 
re1 znajdują się w  Londynie w* zw iązku z pio 
pisaniem układów locarneńskich odbyły sz 
reg  poufnych narad. Co do przebiegu łych n 
irad zachowywana jest śc'sł,a tajemnica. Prez' 
Skrzyński w yieżdża dziś popołudniu z Lo

łów .spożywczych.

Robsfiitoy ŵ fsuyzsRi
WARSZAWA, 3. 12. (lek wł.), Dziś rano zjawiła 

się delegacja górników do władz swego związku1 z do­
niesieniem^ że liu;my robotników wylęgły na ulice Dą- 
browy Górn. piroLeslując przeciw zwyżce cen. Panuje 
ogólne wzburzenie. Tow. pos. Sliańczjk zwrócił się do 
marsz. Ralaja z żądaniem interwencji władz w spra­
wie rozwydrzenia ipaśkarzy. Marsz. Rataj odpowie- SKrzL 
ziału że rząd obraduje nad sytuacją i postanowił za-j dyn U'.

^
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WPioictftty Udpri.wy syiuayt gospydamei.
w w r jv ■ -v jfe“

W A R S Z A W A  2. gruinia. Na posiedzeniu planu1 gospoaalrK* bu dżetow ej W grudniu, który 
komisji min. skarbu Zd z Lec ho ,vskj z ło ży ł na- wyklucza możność oeficy Lu budżetowego i pięi 
stepujące ośw iadczenie: zw o li pokryć wydaLto państwowe jwfyłącznje do-

■ Znaczna część społeczeństwa daje' się por- chodami. ' ~ : i [| ! 1 i j
wać szałowi i spekuiacjii niebaczna na szkody Nie przekroczyłem  ani o jeanego zło tego 
wyrządzone państwu i sofetie. A poniesie ono obiegu1 bilonu pomSimo luiregul'pNvaruia należnoś- 
do lk iiw e straty i nie będę nad t em ubolewał, ci związanych z wypłatami państw ow ym ^’ ni'e 

i Z  całą slanowczośoą“ użyjię tych środków', skorzystam z pirawa powiększenia obiegu1 dro- 
które są w  mojem rozporządzeniu przy prze- gą zasilenia obiegu1 Wyższem oprocentowaniem 
Ciwdziałaniu spekulacji i zniżeniu ku!rsu dola­
ra do norm, odpowiadających realnym warun­
kom gospo iarczym. r i

Do środków  tych zaliczam ptizeciwstawianie 
się szerokim zakusom mflacji. W  ograniczonym 
obiegu1 pieniężnym leży |moc od'działyWan|ja na 
ku rs1* i ceny. D la otrzeźw ien ia  spekulującej 
części społeczeństwa, przypominam, ż e  zale- 
tegłości podatkowe w 1 Banku! Gospicdar- 
stwa krajow ego z tytułu udzielonych kredytów' 
wynoszą 204 miljonów złotych. Celowjy i spra­
w iedliw y nacisk w  kierunku uregulowania na­
leżności zmusi do ipodaży walutę i narazi spe­
kulantów na straty.

Zażądałem od w iad ż Banku Polśkiego za­
wieszenia czynności report owy cli, gdyż Upatru­
ję w  kredytach z lego  tytułu podsycanie spe­
kulacji na zniżkę złoLego. W ładze Banku Po l­
skiego już ogtoslły  odnośne zarządzenia. P rzy ­
wróciłem  moc obowiązującą niektórych znie­
sionych rozporządzeń ministra skarbu w  za­
kresie obrotu  dewizami, a w  szczególności tycl^ 
które dotyczyły wpłat z ło tego  na zagranicę.

Dwudniowa praca komitetu1 budżetowego 
doprowadzi dziś jeszcze do ustalenia takiego

bdelów  skarbowych. '
Dnia 9. b. m. z łożę  sejm ow i p ro jek t ustawy 

o prowizorjum budźetowiem, który zimniejszy 
wydatki państwa w  stosunku rocznym o  bllis. 
ko  500 m iljonów i  wskaże konkretnie na te 
zmiany obowiązujących ustawi, od k tóry cli za­
leży utrzymanie Wydatków państwa w zakreślo­
nych granicach; danie możność' rzą a ow i g o ­
spodarki w  ramach projektu od 1. stycznia jest 
warunkiem rów now agi budżetu. f*1

Podnoszenie cen W chwilli decydującej walki 
o rów now agę naszych finansów poczytuję za 
ob jaw  spekulacji. Polityka kredytowa d podat­
kow a znajdzie skuteczne sposoby przeciwidżlia. 
lania temu. ‘ ' *

Spadek złotego niema uzasadnienia gospo- 
aa;rczcgo. Bilans handlowy z każdym dniem się 
polepsza Równowiaga budżetowa będzie usLa- 
iona. Przeszkody na drodze yozw dju  pirociucji 
muszą być wyjaśnione i  usunięte. Najskutecz­
niejszą bsonią w  walce ze spekulacją na zniżkę 
zło tego  jest przeciwstawienie Żarowej polityku 
finansowej.

y is i  bncsryw id  u  wi.ątJiŁitBi.i dd jiurui socjalistycznej
In n y  g en eru j A l. T il l  ośw iadczy ł że przy naj-B U D A PE S ZT , ii. grudnia. Przed  ki ku (M a ip i (

CKiJ)} to 6i,> IW burzliwe zgrom adzen i’  p ensjou islów  b liższych  wyborach pensjon iści będą wiedzie!,! na 
państwowych^ na k iórem  atakowano g .vad ow iiij rząd kogo głosować i przem awia! rów n ież za wslijtecntHn 
i  par.ament oraz ipaimjący obecn i’  kurs ]>o i  yki. P o  dę> "pnrlji socjalistycznej
n iaw aż) grupa eta należała do najgoręlszych zw olen  ! W  kotach rządowych przebieg zgromadzenia a 
n ików  kcnhrrw oliw yg  tem w i ę l » e  w rażenie w yw o ła ł zw łaszcza zapow iedź cjbu generałów  w yw ołała wielkie 
wn iosek p<ensjonowanego generała U jM u'ssy‘ego9 aby zaniepokojen ie. E r . Bellhjen ośw iadćzyt, ze le w y-

librzyifli wzrost cen anyeu 
łów iywsośel

W A R S Z A W A , 3 11. |(AW.) W  dn!U dzisiej­
szym zacznie obb w iązy Wać nowa podwyżka cen 
chleba o 33 procent. Jest to trzecia podwyżka 
w  ciągu1 ostatnich 10 dni — Podwyższone rów ­
nież zoslały ceny towarów 1 kolonjalnych. Ce^a 
masła podskoczyła z 4 na 7*50 zł., jlaj z 18 
na 53 groszy,

HHebny układz.HoIWlsrnanr
B E R L IN , 3. grudnia. (W o lff). W edług Infor­

m acji u rzędow ej pruskiej a jencji prasowej po m ię ­
dzy  rządem  ptrUskim a  byłym  dom em  królewskim  H o ­
henzollernów  został zaw arty układ , na podstawie któ­
rego Prusy m . i. otrzym ują zamki kró lew skie z hi- 
storycznem i meblami 3d m ła  sztuki w1 berlińskich mu­
zeach, insygnia koronne, i 100.000 m orgów  pola i 
lasu. Pańslw o ' pruskie piac< za to byłemu dom ow i 
królewskiem u, p rzy  którym  m . i. pozostaje k ilka 
zamków, kamienie, parcel gruntowych, k le jn o ty  ro­
dzinne i 290.000 m orgów  pola i  lasu1 —  1 trzydzieści 
'm iljonów  marek państwowych

Znowu zamach samobójczy z nędzy
W ARSZAAYA , 3. grudnia. O nędzy, która coraz 

hardziej się szerzy, św iadczy następujący wypadek:
W  poczeka]r. pociągów  odchodzących na dwor­

cu Głównymi w  Warszawie^ m ężczyzna, skromnie ubra­
ny, uipadł onegdaj na posadzkę.

Przypuszczano, iż jest (o  atak konwulsji, gdyż 
w ił .sl£, wodząc błędnym  wzroki ?m dokoła.

Lekarz Pogotow ia  stw ierdził zatrubie m orfiną, 
co potw ierdziło  znalezienie słoika z tą truci zna.

Desperat pfc> zabiegach lekarskich odzyskał na 
chw flę przytomność i w ręczył przodow n ikow i bi­
let w izy tow y  z nazwiski m : Zygmunt Now ick i, in ży ­
nier. ’ ■“  . . . w   -------  . ^ ~  ,

N ie  m am  posady —  rzekł —  w  domu1 rodzina
_ gin ie z  głodh... cóż m i iłem  rob ić?

zerw ać w szys.k i- stosunki z rządem  i z polityką* siąpienia p rzypom ina ją  w ypadk i z  p r «d e d n ia rewo Lekarz Pogotow ia  'przewiózł zatrutego do szpt-
k lórą  on uprawią oraz aby pensjon iśu  państwowi lu c ji i że rząd ngi ację lę zwalczać będzie n a jo s trze j- 'fo la  Dz. Jezuls.
zb io row o  przys!ą|n i do parlji socjah iodam dkratycznej. szyrńi środkami. ! _______

6)
K A R O l K A U TS K Y .

P r o l M j a t  »

(C iąg dalszy).

Nie mówimy wcale o le j zdradzieckiej roli,

Jaką Uji 3Wiaj;i komunistyczne „jaczejki** (u- 
y-yte, tajne organizacje w  organizacjach zaw o­

dowych), które jako posłuszne służki władz 
wyższych i organów ekonomicznych rów n o ­
cześnie występują jako dyktatorskie w ładze 
wobice organizacji zawodowych i wlcbec mas 
robotniczych T e  w łaśnie v jaczejki* j pirzeforso- 
wu,ą układy kolleklywne, odpowiadające ż y ­
czeniom organizacji zaw odow ych ; cne to ukła­
dają lisiy tych robotników , których  ze w zglę­
dów  politycznych i z e  w z ję d ó w  zupełnie nie­
rzeczowych wyrzuca się z i  pracyJ one stwa­
rzają atmosferę trwałą zdrady, wśród' klasy 
robotniczej^ i one Występują w  czasie strejków 
jako łamislrejki. Komunislów, którzy nie chcą 
się podjąć tej zdradzieckiej doli, karze się W 
ich_ organizacjach. W  ten sposób komuniści ci', 
którzy podczas ostatniego strejku roblcituików 
w łókienniczego przemysłu nie chcieli jąć się 
łamisłrejkowslwia, zosia i w myśl uchwały k o ­
mu: istycznego komitetu guberni al nogo w  Iw!a- 
now o— Wozniesicńska wykluczeni z piarljii.

uź dawno wykułem "zostało to słicwo, że 
w  Rosji, tziv. dyktatura proLtarjatu  jest f a]<,t 
tycznie dyktaturą, nad proletarjatem. A le  on­
giś przedstawiano sobie nie ie d n o kro tn i e , że 
fesllo częstokroć dyktaturą najbardziej ener­
gicznego, najbardziej śnuałego, najba/dziej re­

wolucyjnego i socjalistycznego M łam u prok - 
tajrjaLu nad je g o  najbardziej niezdecydowaną, 
chwiejną i niepeWną masą. Obecnie w idzimy, 
że to wjręcz przeciwnie jest dyktatura najbar­
dziej bezchairakternego, najbardziej tchórzliw e­
go  najbardziej służalczego X)dłamu proletariatu 
że — jiestto idyktatura łainistrejku i psiej po­
kory trupa, która — trwając b;eż ustanku' — 
nie lytko uniemożliwia w szelkie jpoenfesienie 
się prolelarjalu'. lecz przeciwnie coraz to bar­
dziej spycha go na dół. Nie mogę iteż absolutnie 
dojrzeć, gdzie też irm tkw ić ten profetarjacki, 
rewoliuicyjny, socjalistyczny charakter dzisiejsze­
go bolszewizmu.

W  foirmie wstrząsającej Ujawnia się!, praw­
dziwy charakter bolszewizmu dzisiejszego w 
płomiennym proteście górn ików , którą Ros. S. 
Demokracja ogłosiła 29 lipca W, newnem za­
głębiu  górtiiczem, nazwiska nie podaje się ze 
w zgięuów  policyjnych —  chcą stale lam zajęci 
górnicy Utrzymać swie zdobycze wolnościowe.

„A le  Irohonicy sezonow i, którzy się ret vtH- 
luią przeważnie z  szeregów  cliłupów okolicz­
nych, boją się, ż i mogą być wydaleni i starają 
się Wszystkiego środkamli rzyskać ła,skę prze- 
łożeństwa**.

By się pozbyć niewygodnych robotn ikow i 
zastanowiono pracę w1 jednym szybie, z  powic-dW 
„nadprodukcji węgla*!, bjy wydalić 'zatrudnio­
nych tam robotników . Przeciv/ko temu zarzą- 
azeniu,^ zwróciła  się grupa postępowych r o ­
botników, w  ulotce —  oczyw iście tajnie wy- 
aaneji —  która z jednej strony piętnowała nie­
udolność ' i nieoględność 'glcspodarczą k ie ro w ­
nictwa przedsiębiorstwa, a z drugiej strony —- 
Wskazywiała na w łaściwe puWiody —  (wlydalenia, 
tylu robotn ików . Odezwa w yw arła  olbrzym ie

wrażenie wśród robotników. Komuniści byl'i 
początkowo zatrwożeni, ale wkrótce rnczęli 
znowu grozić rohbtnikjc/m. Wówczas ta sama 
grupa robotn ików  postępowych 'wydala drugą 
odezw ę — pod grozą w łasnego życia! — k tó­
rą tu podajemy W przedruku:

„Towarzysze-robotnicy ! — Mija' lat ośm cd
czasu, kiedy pirolelarjat W ielkiego rosyjskiegu 
państwa, jęczy pod żelazną stopą bolszewickiej 
dy k 1 a 1 ury. N aj bardzie j  prymi tywne nasze prawa 
wolnościowe są bezlitośnie deptane. Nasza pła. 
ca 'robotnicza nigdy n ie osiągła tej' w yżyny, 
by odpowiadlała najprostszym wym ogom  życia. 
Nasze kobiety, „nasze siostry i córkli tłumnie 
zwiększają olbrzymią arrriję .prostytutek*-.

„I w  tych dniach hańby' niesłychanej!, Lra- 
gedj: niesłychanej, klasy robotniczej rosyjskiej, 
traoedjii, jakiej nie przechodziła żadna klasg 
robotnicza żadnego kraju cyw ilizo w a n eg o ży ją  
z  nami razem w śród naszych szeregów  setki 
ło trów , którzy w zbrodniczy sposób depcą za­
sadnicze ideje robotniczej solidarności**.

*Towarzysze-irobotnicy ! Kiedyśmy już stra­
cili w iarę w obłudne frazesy rządu bolszewic­
kiego o nadchodzącej poprawie lir su naszego, 
n usimy w ejść na drogę śmiałej/ stanowczel 
Walk t nasze pirawa, o nasze zarobki, o  naszą 
Cź fść ‘ *. ,

./Ale łotrzy ci i służalcy, k tórzy się w śliz­
nęli v, nasze szeregi, swojem slużalstwem wo- 
b. c_ w taaz Utrudniają naszą walkę. Dlatego z 
nim. w  pierwszym rzędzie musimy walkę r0z- 
pticzać. Wszelkimi śroakami, bezwzględnie), tak 
jak' to niegdyś walczyliśmy z  łamistrejkam|i“ - 

i  ̂ (Ć . d. n.)
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DZIEŃ PRUSY
SOCJALISTYCZNEJ

t
W niedzielę, dnia 6 grudnia 1925 r. o godz 10 rano 
w sali Badf Związków Zaw. Ossolińskich *0 odoędzie się

W I E L K I E  Z 8 R S  J A 0 Z E * 3 I E
»

*  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  :

PRASA .. PROUETPRJAT -  SOCJALIZM 
OŚWIATA -  DEMOKRACJA.
R e f e r o w a ć  bęt l ą  Towarzysze posłowie:

J. SM U LIK O W SK I i A. HAUSNER 

W dfllu tym rdbgdZ'8 sig zliiafha na eeIj siwlałswe
Wi*»c?©rem o go»z. 8  w  sala restau rac ji w  O gro d zie  K o śc iu sak l

ZABAWA TOWARZYSKA Z TAŃCAMI
KOMITET OKRĘGOWY P. S.

Czytelnicy donoście o podlwyżsżeniiiaeh cen i 
podawajcie nazwiska paskarzy;, kttóre ckjta­
sz ać będziemy, czytelnicy bądźcie ;raz fcplfoarrtl 
i zaPraeslańcie zakupów na św1. M ikołaja, oraz 
Bożego Narodzenia, zastąpcie kawę. herbatę, 
mlekiem i zupami, staWajciie l o  w m  o zniżkę 
cen tych artykułów. Wstrzymajcie się od zaku­
pów, jakichkolwiek podarunków — zmusimy 
kupców do uczciwości ji społecznej odpow ie­
dzialności ! Kupcy żijją z nas i muszą m ieć 
sumienie lub zamkną :kiepy pod wpływem, na­
szego bojkotu1!

Precz z paskarsiwem ! Konsumenci bądźcie 
raz solidarnymi!

Jesteśmy krajem  samowystarczalnym tzn 
Chleba, jarzyn, ogrodowizny, strączkowych ,o-
w ocow

Rząd rozpoczął intettzywną pracę nąd1 poprawą 
położenia gospodarczego, kiedy nieszczęśliwe 

nie nnlr^T-mio™,, c’ " r ''|- '- ' 'u';ŁUV- *  iay.muicy społeczeństwie ledwie dyszy z zimną głodh  i

r « i ? & ^ s « s s s  «  p ssch ic2 ce9 °

okopowych spmcwadzać z zagranicy

dom sprzedajem y T o s ^ i ^ *  ^  I 
gla, Wrzewat nn-fi... J v v -drzew a) nafty, płótna, sukna, skóry itd 
Co do wymienionych artykułów a w ie  
sztj potrzeby artykułów  nie jesteśmy uza^eż

w ięc paerw- 
- - , , . ., \śm

rnem n a  zw yżk i lub zn iżk i do lara1 To  
jasne, jak słońce.

Dlaczego, z jakiego, powodu nagle dn. 9

Wówczas, kiedy marszałek sejm u z repre­
zentant! stronnictw słucha zapewnień ministra 
skarbu: ,,obecne zaniepokojenie na ry:1ku w a­
lutowym, naci podstawie cyfr Banku Polskiego), 

i . ♦ nie, ma 'rzeczowych powodów  zniżki złotego, 
jest która jest wynildeni działalności spekuacyjnej

Co mtm niemiecki nacjonalista 
, o kryzysie polskim.

G ło s n ienaw iści.
W  .Deutsche Altgemelne Z e ilu n g " znajdl* 

.ćmy następujące uwagi o polskiem przesileniu 
gospocarczem, nawiązane bezpośrednio d,ro b a r , 
dzo ponurej oceny trudności finansowych we 
Francji: \

,„Francja jest właśnie w  trakcie podkopy­
wania swego stanowiska politycznego w  św ie­
ci e. Jej sprzymierzeńcy, wydęte nad ,miarę 
państwa militarne jak Polska i C zechy,'które 
kilku1 niemająefm poza Lem zajęcia oficerom  
francuskim musiały zapewniać wspaniałą egzy­
stencję na koszt państw wiasalskich, wpadły sa- 

j me w  trudności finansowe. Katastrofa z ło tego  
polskiego jest zjawiskiem rów noległein  z ka­
tastrefą franka, Tw órca złotego |t Grabski mul- 
siał patrzyć jak jego  dziecię marn|eje, zanadto 
boWiem przecenił siły swego kraju, utrzym y­
w a ł w ielką .annię, a jego  imilitaryśd w najkry- 
tyo.niejszyd: rnomenta-ch pobrzękiwali szabla­
mi. Tutaj trzeba naprawdę pow iedzieć: puer 
leTwr; ne habeat, tzn. po niemiecku: n iepotrze­
bny chłopcu karabin...

Omówiwszy następnie dzieje rządów p. G rab 
skiego, autor (Paul Lensch)< pisze o polskiej 
pożyczce zagranicznej:

Sterano się o pożyczkę zagraniczną, prze- 
eeWsznsI kiera w Ameryce. A le  prostactwo pol­
skich pobrzęk iw ać^  szablami z niwie czy ło znów 
jesjuem 'uderzeniom te W idoki, jak ie  islnfiały. —  
Zastępca Prezesa Rady M in istrów  p. Tbugutt wt 
Chwili kiedy w  Ameryce miano zaw ierać po­
życzkę. rozpętał sławny spór z Gdańskiem o 
skrzynki pocztowe i W ygłosił kilka tak dalece 
moinderfzycli m ów  wojowniczych, że  Am erykę 
natychmiast zatrzasnęła z powrotem  Wieko od 
skrzyni z polarami i z 'Umówionej ju ż  pożyczki 
wypłaciła tylko skąpą p o łW ę , co dla uraLc] 
wania Polski było stanowczo aieWyslapczające. 
Polem  nastąpiło w  locie brutalne wydalanie z 
Polski niemieckich optantów, których bez po. 
woctu Wtrącano w nędzę i to znów fw| chjwjili,, 
gdy polski Min. Spir. Zagr. starał się w  Ame­
ryce o pożyczkę. Skutek bjył be 11 sam co w  pi er.

bm. arlykuły pierwsze; potrzeby podrożały?
T ego  nikt nie T yjaśni i n ie może wyjaśnić 

widocznem jest, że kupcy zrob ili zamach na pła­
ce pracującej inteligencji i robotn ików , których 
pareset zajęto przy śniegu. Chłop i szlachcic 
siedzą na wypchanych workach zboża i biedzą 
■ £ . i *  Wzedać. gdzie znaleść nabywcę, wszy­
stkie cut ownie mają przeładowane magazyny 
cu1 rem chowają go ju ż po stajniach a lu na- 
; az, jak piorun z jasnego nieba drożeje cbleh. 
jarzyna, cukier^ nafta i zapałki. Dlaczego ? —  
Chłop swoje pełne zapotrzebowania na siuczne 
nawozy, uprząż, rolnicze narzędzia, zaspakaja] 
w  kraju i nic go nie obchoaźi dolar, a fabry. 
*jzne magazyny stoją pełne tych wyrobowi i 

‘ euzą się nad ich sprzedaniem. Od 1 bm. nie 
cutf113 kupJć "więcej cukru; jak jeden funt), bo 
;Pr r° WnicH chcą cenę podnieść, a n ie  znają i e-i 

p e] Niezdecydowani. J ’
trzeby S  cen9 artykułów  pierwszej - po- 

a wyLTomaczyc można tylko
N IK C Z E M N Ą  C H Ę C IĄ  ZYSKU ,

wość9 “  ktlpców bez względu na narodo-
dr iż fW .ii 6'- temb;ąrdziej potępienia go ­
dny, iz dopuszczają się tegi wówczas, kiedy

w  następstwie zarządzeń już przez Rząd 
przedsięwziętych będzie ODanowana", —  skoro 
..Związek Banków " ogłasza odezwę ostrzega 
społeczeństwo: spadek z ło tego  nię ma fo g i- 
cznych przyczyn i mUsi narazić kupujących w a­
luty zagraniczne bez gospodarczych potrzeb na 
dolk i we st(raty‘ ‘" —  wówczas właśnie młynarze 
ogłaszają podwyżkę ceny mąki o 10 gr. na klg 
i z tego powodu chleb podskakuje W cenię, w  
ciągu' dwóch dni z 38 na 45 igr. tj1. o  18 proc. 
Firma JWeinl przed 10-iu dniami za kg kawy 
brała 7‘80 zł. ą ,dn. 2 bjnj. 10 zł1. I nie znalazł 
się ani jeden prokurator w  państwie, któryby 

noastawie kornunikalóu Rządu, młynarzy

szym Wypadku Zapanował g łę b .k i w s fift  do 
Polski. Do pożyczki nie dosżfcT Bądźcobądź 
jednak Polacy czegoś się nauczyli i zaniechali 
przygotowanej ju'ż drugiej w ysyłki optantów 
A le  było już zapóźno. Do tego dołączyła się 
wojna cłowa z Niemcami, która znowu straszli­
w ie  zaszkodziła osłabionemu krajowli"... .
J Uwagi te nacechowane nienawiścią do P o l­

ski, Lensch lak kończy:
Po  ustąpieniu p. G;rab|skiego wybuchnął na­

tychmiast znowu' spór między polskimi! jenera. 
łarni1. Kraj nie m oże dojść do spok[c|ul. P o ­
lakom wiedzie się jak Francuzom: stoją przed 
najcięższymi IrU.inościąmji fiiiansowejmt, ale je d ­
nak nikt w  obu krajach nie myśli o tern, aby 
usunąć g łów n ego  pasożyta W1 budżecie, ąrmję, 
klóra w  Polsce tak jak i w e  Francji jest zupeł­
nie zbę na (vóllig  uberfliissig). Budżet wojsko-

ub Meinla nie zaprosił bodaj do wylłómacze- Po'sk; Sianowi prawie po łow ę dfrehodów ,pań.
w a s ię ! Nasi pirokUratorowie1 czytają gazety 
celem konfiskaty, znają tylko jedną autipań-

ową działalność z par. 58, stoją na stano­
wisku; że młynarz., Meinl lub inny kapitalistą, 
to wzó;r oby w ate la !

Znamy naszego w ojew odę tylko z nazwiska 
i obecności na uroczystościach tricimtaćrackiich’, 
z pogrzehowych konduktów, ale nie znamy z 
czynu! Jeżeli w ojew oda Garapich natychmiast 
nie położy tamy podnoszenia cen, będziem y 
zmuszeni odw iedzić go w  gubernaiorskim  pa­
łacu1 aokąd w idocznie drożyzna nie dochlcdzi1

slwowych. A le na dłuższą metę nie pomoże tu 
nawet najpiękniejszy wąs Wojskowy i Itwfarda 
konieczność zegnie już obu -państwom twarde 
karki, tak, że skruszeją1,' a w ielką akcję rozb^ o. 
jenia. k lóra  nad niemi wisi, powstają jako jako 
wybawienie, z c iężk ie j biedy. Będą rade, jeślł 
im rozkaz L ig i Narodów  nadarzy honoricwy 
pretekst pozbycia się ciężaru ciężk iej artylerji, 
nie zniesionych jieszcze icaągle fortec,^ fabryk 
amunicji i broni, niezliczonych oficerów, k tó ­
rzy tak nieproduktywni są poc względem gc - 
spodarczym, tanków i samolotów wojennych".
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JCowiny z dnia.
Chłopi-spiskowcy przed sądem.

ob~.20. Iwan H o jo w y j; 20. W asyl Semczuk 
A l. MartiuSak. .
22. W asyl R ohow ycz —  obrońca dr. Kuba w  eis- 

glaSj 'oraz 23. W asy l C.zerka — bjroni fd!r. L eon  Ten d ler . 
W  przeciągu' dwóch diii zdołano przesłuchać Tylko

W  m ałej sa li sądu1 karnego ustawiono szereg ła- 
jw dk  dla oskarżonych- Są 10: a;
! 1. Aleksander Skrybajlo^ którego b ron i dr. l)ze -

Lwów, dn ia  4 g ru dn ia  j l w F z -
SW . M IK O ŁA J  U D R U K A R Z Y . K ółko Zabawowe 2. W asyl K osliuk ; 3. M ikołaj Te llszczuk ; 4. W a-,

Drukarzy Lw ow skich  urządza w  nM dzM ę. dniu 6. bin. syl W yszyw an i:.* ; 5. W asyl Za jać; 6. W asy l Hryhor-1 K’z e ®  oskarżonych. Oskarżeni są oni bowSami o ra-
w e własnej sali (P iekarska 18") W IE C Z Ó R  SW . .MIKO- dfic. — dych  pięciu oskarżonych bron ią jazem, dr. M w  ’ bunek dokonany w domu Kalmana Rothsleina w  Chto-
Ł  AJA, połączony z zabawą dla dzieci. —  Początek o H ankiew lcz i dr. Iwan Turjuńsldi w e w zajem nej sub- ‘>i.szczynie Leśnym , gdzie  zabrali 80 zł., wódkę, tytoń

godz. 4 ipopoł. Program  podają a lisze. Podarki p rzy j- stytuicji.

m uje się codziennie od 7— 9 Wlecz.,, w  n iedzielę od  7. M ikołaj Danyszczuk^ którego obrońcą jest dr.
godz. 11 rano w  biurze Stowarzyszenia. Al. Pawencki.

D nia 8. grudnia W ieczór M uzyczno-Humorysly- j 8_ S{Blm  U nhorczut, ; 9. Jurko D ubyński; 10. 

czny. 1 Iwan Teiiszczuk; 11. iw an  Zahrybow sk ij; 12. A lychajło
X  P R Z E D S T A W IE N IE  TE ATR ALNE J W  OGNI- wvszyW auruk; 13. Jurko H ryhorczuk; 14. Anlin Ku- 

SKU  O F IC E R Ó W . V  liie d zU e  "  - - - - -  ’ -9 dnia 6. g-u-dma b. r. Zy CZ- ]5 . W asyl Nahorniak, syn D m yira
ouegra K oło  Dramatyczne Ogniska O ficerów  w  s a i

w łasnej p„zy ul. I-redry 1. 1̂  farsę w  3 ak;ach Hen- nyCjj bron i ląćsnie d i. Semen Szewczuk.

16} W asy l
Tych  dziew ięciu  oskarżo-1 Nahorniak, syn M ykoły

- -----1, bron i łącznie ds. ‘

17. M ichał lik ów , obitońea dr. E fro im  Slich.
ryka  Zbbrzcbow sk i go ip. ,1. „ .K lop o ly  Pana Złoto
po lsk iego11. ' T ,, ' H ’ I  ' I  ■  ■  ■  _ mrnm  I l i  1

Początek o god’z. 8 'w ieczorem . P o  przedstawieniu'^ _ k )m yao Juskiewicz — obrońca <k. Herm an

tom bola i dancing. O bow i izkowy strój \vizytowv. Za-, ^ck v a j z -
pros sen i-i w y/aje kancelaria Ogińska O ieerów . { , 19- W asy ] H ”yhorczuk obrońca di-. Mutl-

K A R T E L  N A F T O W I P O D W Y Ż S Z A  C E N Y  SW >C1I b*5iar- 
PRZETW O RO M /. W czo ra j p.odawaliśmy} iż  w bur-, 
łow n ym  składzie nalty p Kallsmana podw yższono cęnę j 
nafty Za 1 itfr na 60 igr. j

Jak się dowiadujemy^ w- skład i ■ Tym sprzedają:

i wszystką garderobę.
W  nocy na 25.'grudnia z. r. dokonali on i napa­

du na dwór Lindego w  Czerem chow b. P o  oddaniu' 
17 strzałów karabinowych do okien, opryszk i zbiegli 
nite dokonawszy rabunku.

Innym  razem zrabow a li w  domu1 I. Bidesa w  Ka­
m ionkach Małych 90 z ! ,, w iele w ódk i oraz ty toniu1.

W  nocy 2. marca h. r. dokonali napadu1 na dw ór 
Pad liny  Kunzowfej w CEóniawie,, gdzie ipodpbLilj dom  
i  stlrzatami zam ordow aii guiniennego Antoniego Balzę^ 
oraz zranili jego żonę.

Przesłuchiwani bandyci przyznają  się, częściowo 
do n: padów rabunkowych^ przyczem  obc iąża ją się 
wzajem nie.

D ziś dalszy ciąg rozprawy

Zn m samobójstw© urzędnika.
buc nie naftę po 52 grosze za .lir  pon.i no. iż P o lm in l Sędzia śledczy Słow ikowski wydał nakaz areszto- i Pogotow ie  rai. odw iozło  postrzelonego dó szpł- 

i Gazy Sunna p od w i zszyły znaczi i i  ceny nafty w  bur- wania Mieczysława Bieleckiego^ urzędnika Banku Złe lala.
cie. Kartel naftowy w przeciągi' trzech m iesięcy pod- mian^ zam. przy ul. Leon a Sapiehy pod 1. 33. P ow o -j An ton i Rungą. orz. kolej., o  którego zamachu
w yzszy ł cenę natiy jiięe iok ro li i  Pom i'm o tych pod-, dem  aresztowania była jakaś sprawła m ieszkaniowa i 
w yżek ni. podwyższono zapła"y robotn ikom . krzywoprzysięstwo Bieleckiego.

M ożeby ktoś zajął się iyir.j paska,rzan.ji w  wlrelkim { ’ Od ki.lcu dni B. nie opuszczał mieszkania,, czu-
stylU*. jac  ,sią chorym .

W 5 R / U L C N Y  Z M IE S Z K A N IA  N A  U L IC Ę  P R Z E Z ' W yw iadow ca R fedlert otrzym awszy polecenie a- 
K A M Ip N lC Z N iK A . Zredukowany por,jer fabryki , . I Iy -1 resztowanią. eujał się do m ieszkania B o  godzinie 
dropol ‘0 usunięty z mieszkai ia w budynku fabrycz-j'3  popołudniu. Podsądny leżał wówczas W łóżku, 
(bym w ynajął m ieszkanie ,,kątem " za zapł dą 25 zł. j Gdy p rzyby li wyłuszczyti
d ozorczyn i realno, ci
W łaóeiccll .     „  ...

przem ocą usuna.ł rzeczy fego por .jera z jnieszkar.ia ( w olw er i w oeza ih  w yw iadow cy strzelił do siebie cc- 
dozorcy  na korytarz, w c -oraj zaś na jego polecenie lu ją c 'w  skroń prawą.

I powód swego przybycii
reauio.ki p rzy  u’ . W ę g ó w e j pled I. 1. R. m om enta.n ij sięgn.J ręką pod1 poduszkę, w y ją ł re- 

łtej kan ir iiic y  dow ied iiawszy się o tern I w o lw er i w  oczffch wyw iadow cy strzeli Id o  siebie ce-

po .ie ja  w\r/uriła rzeczy l.i szczęsnego na ulicę, gdjzie i 
le ż  spędził on noc na śri gu i m rozie.

Postępow anie r.i hw; k i.g o  kam ieuiczidka godne 
jestl na; iętnowar.ia. Magistrat w inien użyczyć dtelożo- 
wanemu ni zw łocznie (fachu nad głową.

OSZUST W  ROt.t K A N D Y D A T A  DO Ż E N IA C Z ­
K I. An ieia Czechalowska, .służąca, zam. przy ul. Syks- 
Tuskiej p o t  1. 5 ! doniosła po i  ej i. że B ron 'sław  Pro- 
kop|, zam. p rzy  u1!. L . Sapiehy p od  1. 53, przed kilku 
ln ieiiącan i wyłudził od niej :>0 doi,, oraz obrączkę 
złotą., wartości 10 zł. pod tpoeorem, Sż i ;  ożen i z  do­
noszącą. P o  otrzymaniu' dolarów  i obrączki P rokop  
zbiegi i ukrywa c i;  przed p<fa kodowaną. PoJcjn  za­
rządziła poszukiw ar i i za dezerterem  z pod ołLarza.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  A  N IE  Z A M A C H  
SAM OBÓJCZY. O ga W ., zam. p rzy  pl. Bernardyń­
skim  pod 1. 13, uległa onegdaj l.ieszczęś i.vcm u wy- 
pacikow i. Knoś złośliwy doniósł P cg  dowiu rat. i po- 
l l i i ,  i ł  W . popełni.a zamach sam obójczy, o  czem  
Jeż do no*-,! C m v.

Kula pirzebila przednią część mózgu 4 wyszła le­
wem  c l i  m. r.ie pozbaw iając życia desperata.

/Csyruraicaiy-
X P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  F IL O Z O F IC Z N E . 

W  sobotę, dnia 5. bm odbędzie s£| o godz. 8-mej 
w ieczór w  Sciuinarjum ti.ozoficznem  Uniwersytetu 
(gmach posejm ow y 253 posiedzenie naukowe, na kló- 
rem  docent1 Uniwersytetu, Dr. Roman Ingarden, Wy­
głosi odczyt pi. t. ,.0  k lasyfikacji". Wstęp' dla człon­
ków  bezpłatny,, dla gośri w prowadzonych 50 gr.. dla 
m łodzieży akadem.Lkiaj 20 gr.

ZE ZW łA ZK U  LEGIONISTÓW .

sam obójczym  donosiliśm y w czoraj, n iia l dochodzenia 
z powodu' wykrytych nadużyć^ odnoszących się d'o 
raclmtnków dostawców W  uh. w torek  R. usiłował 
zniszczyć 2 rachunki, porzem  był ptrofbkolainu.i prze­
słuchany.

Następnego dnia, bojąc się aresztowania. R. ode­
brał .sobie źyd c .

39-letnia Anastazja Z., zam. p rzy  ul. Lw ow skich  
Dzieci u,sllowata struć się lekarstwem^ używanem pirzez 
m ęża zewnętrznie.

Pogo tow ie  rat. po udzieleniu je j pomocy^, pozosta­
w iło  desperatkę w  opiece dom ow ej.

Pow odem  zamachu' sam obójczego były  niesnaski 
tmałżeńskie.

«  H m  w  im *  n r

taneczny podlotków , Zaproszenia w ydaje i podarki 
św. M ikołaja p rzy jm u je —  Jcancclarja Ogniska Olice-

! ! ‘ —
X Z E B R A N IE  W Y D Z . W Y K . R A D Y  Z W : Z A W  

odbędzie óię we środę, dnia 9. grudnia, o goćlz. 7 -mej 
wieczór, w lokalu- Rady. ul. Ossolińskich 10.

X ZG R O M A D ZE N IE  U R Z Ę D N IK Ó W  D R ZE M  
N YĘ H . W  Przemyślu ' odbędzie, się dnia 6. gi-uddita, 
o  godz. 3-ciej ipopoł. w ,saii Dom u Robp ljn feego 
ogólne Zgrom adzenia Urzędników drzewmyeh okręgu 

W  sobotę, przem yskiego. N a porządku dziennym  aktualne sprawy
dnia o. grudnia,, o godz. 10-lej rano w  kościele Archi- bezrobocia,, p ro jektów  rządowych Ustawy o olieja- 
kateórafnym  odbędzieystę żałobne nabożeństwo za śp'. listach,, ustawy idjezpicczeiiia społecznego oraz usta- 
Prezydenl'a Gabrjela Narutow icza. Związek bierze u- w v  ubezpieczenia ha wypadek bezrohoci i ,pracowników

Z R U B R Y K I B E Z  KOŃCA. Frań
ski!ij, pomoci.Sk ślusarski, doniósł pol cy 
k n ivt'ej sza la w  parow ozow n i ,\Vschód“  skradziono nycl:, organizacji społecznych ze sztandarami, M iej- 

mui MO zł. ' | skfch i obyw alels lw o miasta Lw ow a.

Sabina B ajor, z 0m. p rzy  ul. Tarnow skiego 1. 69.  ̂ ^  .sobotę, dui-a 5. grudnia od godziny -i-tej plopio-
don iosia p o ić  i. ża z lljośc i fprzenocowafa u G eb je  W e- w kt-wla ni Renesans —  św. M ikołaj dla ezłon-
ron ikę L e i n r.‘  T a  jednak korzystając z chw l ow ej Zw iązku i P . T , Publiczności. W  program ie w icie
Iii lob : cn ości donoszącej, skn d ła  na je j s ko !ę gardę- , * lb 3'ch nuspod: i  m;'k.

robę i iun? rzeczy, wartości 353 zł., poczem  zbiegła 
w  nioznanym  Łt irunku.

W  nkd.C lę,, d l i i i  6 gpuidnija w sali Ratuszowej 
j o  gotte. 7-m ej w irczór uroczystla Akadem  ja' ku czci

N a  targow icy m ie jsk iij skradziono Z o fji W ygo- ŃJI- Prezydenta Gabrjela Narutow icza. W stęp : m iejsca dó 8 twiacz. i niedziele od  10— 12 w  piol.
d zinow ej torebkę, zaw ierającą -r0 zt.. 2 srebrne ze- , siedzące 1 zł., m iejsca stojące 50 gr. W  program ie
jgarki i Je; i ym ację, łącznej w-arlości 150 zł. j słowo wstępna, deklamacje arlystów  teatrów m iej-
Bbh8 » ww*®“  --imrftiiwMiiiw linri i iiiiwiniwlimu1 iuwmunwinnr »n ląnm j fikieh i produkcje m uzyczno wokalne. B liższe szcze-

"  [ gó ły  zapodadzą afisze.

Z a j i y i z m z  * ntedysicratne - ale
Piekarska 1. 53, o godz. 7-mej w ieczór kom plet ta- 

Czy 'prawdą jest, że Polski Bank przem y-1 neczny dla członków  Zw iązku i wprowadzonych gości, 
stówy w e Lwow ie spirzedal u d z ia ły  (a k c je ), , W sięj: w olny.
„G azów  ziemm;cli“  po 3‘80 dolara, a w'- księ- 
HŁich zŁpśsaJ po 2£80 Gota,ra Skoro sprzedano 
100 lys . udziałów, lo  sio tysięcy dolarów' ,,l<toś£ 
zarobił, ale rzą i i spuł ezeństwo s lrań ło !

X  SW . M IK O ŁA J  W  O G N IS K U  O F IC E R Ó W . 
W  sobotę, dnia 5. g-.udnia br. odbędzi’  się w  Ognisku 
O ficerów  przy ul. F redry 1. 1 uroczystość św1. Mi.-

Fabiryki: Gsfota, obuwia, Dr. J. Ruckera kołaja. Początek o godz. 5-tej popot. W  program ie za-

nia I .8  w ieczorem  do północy odbyw ać się będzie W ieczór

Zw iązku w Przem yślu .

X  BACZNOSC IN W A L ID Z I  P R A C Y  I W D O W Y , 
pob iera jący renty w  Zakładzie- Ubezpieczenia R obo ln L  
ków  od w ypadków ! W  sprawach bardzo ważnych, do­
tyczących inw alidów  pir.icy, w dów  i sierót po ofiarach! 
pracy na leży się zgłaszać do Związku' m etalow ców  
we Lw ow ie , ul. Ormiańska 315 w e w tork i od  godz. 7

10

Sptawu parane.
*  Z O K A Z J I | ,D N IA  P R A S Y " odbędą się zebrania 

p a rty jn e :
W  D rohobyczu z  udziałem referentja towr. Ce­

głowskiego.
W Stryju z udziałem referenta to w. K lim ka.

*  P O S IE D Z E N IE  ZAR ZĄ D U  SEKCJI K O B IE T  
P . P . S. odbędzie się w  piątek, 4. bm, o godz, 7-mej 
wiiezcorcm w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 I I .  pl.

N a  porządku dziennym  spraw y bardzo ważne. 
Uprasza się wszystkie Tow arzyszk i o bezwarunkowe 
przybycie.
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Pian uzdrowieni? finansów francuskich.
PAR^i Ź. 3. grudnia. (P a l.) Deklaracja rzą­

dowa •w części djtyczącej sanacji finansowej 
■ omawia szerzej' sprawę Utworzenia autonomicz­
nej1 kasy amortyzacyjnej. Dalej zapowiada de­
klaracja te rząd będzie kontynuował rokowa, 
ma z ;w iRprielarn;i Francji! w  sprawie konsoli­
dacji długów,, pirzyczem ma przeświadczenie, 
ze kraje te wezmą p o i uwagę sytuację Francji 
1 aro. umieją konieczność Współdziałania w  
akcji stabilizacji wa.Uj# francudkfejj albowiem 
tytko w  ten sposobi Francja będzie mogła wy. 
•pemic przyjęte zobowiązania. Co się tyczy 
spraw za-janicznych! to rząd jest przeniknięty 
na V skres cuchem Locairnoa zamierza przede- 
Wszyslkiem jak najprędzej osiągnąć rozwiiaza- 
nu wszelkich km nośd ,wi MarokkU i Syj-jl Gdy 
tylko a laki nieprzyjaciela zostaną przełam ano.

rząd przystąpi do redukcji ciężarów  wojsko­
wych. Wreszcie omawia deklaracja sprawę u- 
blezipicczeń społeczny chi, poWrotui ido wybiejrów 
okręgowych jiednomanddiowychl,, reform y nau­
czania powszechnego i t. d. W reszcie podkre­
śla deklaracją. że rząd1 przyjmuje!- na siebie 
swoją odpowiedzialność, p|ric)s5 zaś z kolej i Izb'ę 
aby też w zię ła  na siebie .swoją pzęść odpowiie- 
dzialności.

Stanowisko socjallstfw.
P A R Y Ż . 3. grudnia. (P a l.) Grupa socjalisty­

czna parlamentu poslanowiła 34 głosam i prze­
ciw  29 glosowlać przeciw JrządowemiU projekte- 
w i finansowemu.

askarze rabują legalnie ogół ludności.
W  ostatnich k. ku dniach bandy spckulan- 

t°wwsjgucziue wy śrubowały kuirs dolara.
■i. paskarskie równocześnie poczęły

sructpwac ceny artykułów spożywczych. Przed.® 
stawie, ele wflad nie reagowali na rabunek lu­
dności', dokonywany przez paskarzy. Piekarze 
sprzedawali wczoraj chleb ,po 47 groszy! czyli 

O 12 G R O S ZY  
po ni t taryfę maksymalną.

Swa}tj0lw'nie'idoiar z 12 zł. 
na C..80 zł. \v o f ec tego paskarze w  nni o ip o - 
W ieomo o-.n!izyc ceny. Dalsza zniżka dolara 
jest nieunikniona, wobec tego piask ar ze uje ma. 
ją powo. u podwyższać cen, lecz zniżyć je  do 
poziomu prze i zwyżką dolara.

D ziw ić się jednak należy', że  magistral i 
w oyewO iztwo zaaprobjnwalt zrwłjżkę cen nie­
których artykułów spożywczych! która to zw'vż- 
« M »   ------

ka odpowiadała poprzedniemu1 najwyższemu 
kursowi dolara. Zwyżka ta obow iązu je ęSd1 dziś 
i tak  się przedstawia.

1 kg. mąki pszennej 40 piroc. ppdwyższono 
z 50 na 75 groszy.

1 kg. bochenek chleba należy płacić w  
piekarni 45, w  sklepie 47 gr.

1 kg. chleba kuiikowskiego w* piekarni 60 
w sklepach 62 gir.

100 kg drzew a bukowego (ni erę ban ego ) 
z dostawą do domu 3.4 (L u hurtownika foko 
dW orzcc) 12.70,, na składzie (rębane) 4.50 zł-

Ceny wszelkich innych ar tykuł ow1*, sp o żyw - 
czych węgla i koksu pozostały bez zmiany.

Należy jak najenergiczniej zwalczać piróby 
podwyżki cen. Spekulantów1 i uaskarzy należy 
po myśli obowiązujących ustaw’ aresztować ii 
oddawać w  bęee prokuratorii.

W r y c ie  tajnej dnlarni Komunistów.
p, mieszkam u atśolwenla praw1 Anton iego 
brzezińskiego w  Winnikach,, policja' zarząizila  
We W torek wieczorem rew izję , podczas której 
znaleziono maszynę drukarską już spakowaną 
celem przeW ezienua w  "nne mtęjscę. Zakwę- 
5 1 jonowano pozatem cyk Trety 1,, maszynę do pi­
sania!. w ie.k l zapas pcpiierui, sporą ilość wy ru- 
Kowanycn już O1.Czw komunistycznych i w iele

manuskryptów. M,
SlwicrJzono, że B. był cefflirahlym techhi 

kiera na Wschodnią Małopolsko.
Następnie policja aresztowała leira Mojżesza 

Mannja, d!r. Hoszowskiego, i dira Włoclziimie- 
‘rza Naka. Przy wszystkich arcszlowanych zna­
leziono w iększe kwoty polarów.

Pogrom spekulantów dolarowych.
się czarno w  kro-Wczorajszn dzień zapisał 

alkach czarnej giełdy.

Wiadomości, jiakie nadchodziły z W arszawy 
„pa aly obuchem na łby hyjerc, żerujących na 
zmzce złotego. Bandy te tłumem 6b;Wału 
WCżoiraj. kasę Banku Polskiego, znosząc pliki 
banknotów dolarowych.

Z nazu płacono lu  9.70 za dolara. O trzy­
mawszy W iom ośc z Warszawy;, iż  tam nastała 
gwaltoiwna zniżka dolara, poczęto ipd godziny 
1U pirze .południem zniżać kurs r.ii 9.50, 9.40, 
9,j0. 9.20, 9, w  końcu w południe płacono dicla- 
ry S.80 zt

J^ekulaiici na. czarnej g iełdzie potracił;

sprzedawali dolary nawet poniżej o f i ­
cjalnego kursu.

Na innych giełdach w  kraju1 dolary miały 
niższy kurs niż w e Lw ow ie. W  Jarosławiu pła­
cono dolar poniżej 8.50 zł. przy dalszej ten­
dencji zn iżkow ej. Obecnie Bank Polski regu ­
luje kurs dolara w  kraju. Należałoby przeto 
aby fen kurs był obniżony do rzeczywistej! 
jego wartości w1 stosunku do złJGgo.

Stosunek 8.80 zł. ido dolara jest absolutnie 
za Wysoki', i kuirs ten winien być żnaczWe obrn 
żony.

Pogrom  WaTuCiarzy powinien otrzeźw ić  jjpiz- 
bieslwionych ipaskairzy i powstrzym ać ich od 
podwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby.

Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa.
4 2 - g i  d ł i e ń

Na wstępie przewOdn. og łos ił1 Uchwałę try. 
unalu.^ postanawiającą obrzucanie wszystkich 

Wniosków obrony i prokur ab ra. Następnie za.
głos ob,r. mcc. S nirr ow sk i: D ow iedzie ’1 ś- 

mJ : sN wczoraj- od prokuralorai, że  c.n p rzy j. 
^ U c z n ie  odpowiedzialność za akL o 

na sieW[e i że i est odpowiedzialny za 
to u r,v°i co s,ę w  lej sali sądowej dzieje. Nad-
szańśkieoo r^lor °św !a  czyh że db zeznań O l. 

9 °  nie przywiązuje żadnej w agi
i

rozpraw y.
W czora j każdy;, kto się przysłuchiwał tej 

rozprawie nie obojętnie musiał nabrać przeko­
nania, że akt odczytany w  sprawie Olszańskie- 
go  jest aktem zwrotnym w  ty|m| p|roces:el. w y ­
kazującym wielką pirawdęl. że Steiger jest ofiarą 
pomyłki. W  zeznaniu Olszańśkliego uderza ta 
wewnętrzna żywa prawda, ten zbiór szczegó­
łó w  zebranych w  jedną całość od którego nie 
można oderwać ani jednego (mo|mientu. Tak ze ­
znawać m oże tylko człowiek mówiący prawdę.

Mec. Śmiarowski oświadcza', źe obrona nie 
sprzeciwia się odczytaniu! idbkumentów zeznań! 
Malaji, który coś w ie. o rzekomym spirawCy 
zamachu Kaczyński/m.

Po naradzie trybunał postanowił odczytać 
cały akt przedłożony przez prokuratora;,, p e ł­
nej (reści, łączn.e z wyaiąjtjiem ż gazety „Ka- 
low itzer Zeitungb  -

Akta te zostały pirzesłanei sądów1! przez 
G łówną komendę policji w ojew ództw a śląs­
kiego.

P ro to k ó ł P rze słu ch an ia  M ataji.
Pojechałem ania 2. listopada 1924 d!o Opola], 

gdzie policja przeprowadziła U' mn;i|e rew izję . 
Ża upleżenie do zw iązku  harcerzy zasądzono 
mnie na trzy tygodnie aresztu. Tam siedział 
Kuczyński, który podał, 'że należy db organiza­
cja,, od k ló re j otrzymał bombę w  celu1 zam ordo­
wania prez. W o je  icchowskiego w  czasie je g o  
pobytu We Lwowie. D o tego czynu prócz K. 
miało być Wyznaczonych jieszcze dwóch1 innych. 
Kuczyński oświadczył, jeszcze iw Opolu, że 
gdyby g o  Polska dostała', m ogłaby się vd  niego 
ciekawych szczegółów  od Ikogo diostał bi_(mbę. 
Wspomniał on że o ficerow ie  W . P. są W tb  
wtajemniczeni

Odczytany artykuł JKatow. Z ig .“  potw ier­
dza podane pow yżej szczegóły. Sad1 wl B y to ­
miu ustalił, że Olszański wym jenjł Kulczyńskie­
go  jako jswego (wspólnika. (

Z  koleji dr. Rosenkranz postawił w!n|ibsek 
o powołanie sędziego Bańkt^vS'kli!ego i adw. 
Rabin era na okoliczność. |że Pasl ernlakówna jest 
zapalczywą agreśyWnla i nerwowa, cc obaj ci 
św iadkowie mogli stwierdzać W- procesie Wyto­
czonym PaslelrnakóWWie wi(|ej sprawie nie hono­
row ej.

Pozalem  obrona postawiła cały szereg in­
nych wniosków.

Po  iplrzeirwie ar. LandaU popierał poprze­
dnio postawione wnioski dr. Rjagla. Następ­
nie przewodniczący odczytywał zeznania z ło ­
żone w  śledztwie przez różnych św iadków  
między innymi M. KaWckieigoć Rojmb|a,rr>wc7'ł 
Kurzeifównyi, Landstaedteira, Mixera i Satkó- 
wny. (

Dalszy ciąg rozprawy w. sobólę o  gfcldżi- 
nie 9 irano,. gdyż dzisiejszy dzień bćdż:e po­
święcony ob)radom ŁrybUnałr nad1 wnioskam i1.

Tow. ffloraczeufski chory
W A R S Z A W A . 3. girUJnia. (lek w ł : )  M in : 

Iow . Moraczewski zaniemógł. Wystąpiła silną 
gorączka. ,

Dług muńsRI w Ameryce.
W A S Z Y N G T O N . 3. grUfnia. (Pat.) Coo- 

1'iage zgod z ił się na warplirki konsoli dlacji dłu­
gu1 irumuńskiggo wynoszącego 44 imiljony 501 
tysięcy dolarów .

Chrzest włoski.
BO,SEN,, !3. grudnia. ,,Plac W a lte ra " w Bosen od 

1. grudnia przem ianowany zosi,ał na Ł,Plac króla W ik ­
tora Emanuela III." IJzasaMniono to terą, że niema 
powodUJ aby w m ieście włoskiem  (dawna prow incja 
auslajackaj, T y ro l aż po Brenner. zosiala pb w ojn ie  
św iatowej przyłączona do W io ch ) plac n a zw a n o  
im ien iem  niem ieckiego poety W altera von  d!er Vogeb 
w eido i że m ieszkańcy Altlo Adige w o lą  Uczcić królt^ 
który im przyniósł wolność i prawdziwą kulturę. 
N a  miejscu' pom nika W altera stanie pom nik króla.

Sprawa udziału sowletuw w bidze Nar.
LO N D Y N . 3. grudnia. , (Pa t.) Prasa angiel­

ska 'dowiaduje się. że w: związku zd sprawą 
rozb|rojienia wyłoniła się sprawa Wstąpieniiia 
Rosji do L ig i narodów. Cziczerfy miał zażądać 
dania mu1 możności wyjaśnienia t e : splrawy w 
rozmowach1 z foireSgne pffice. Chamberlain p(<> 
lecił odpowiedżieć mul, że  Rosja stwbrzyła sa­
ma przeszkodę,, 'która uniemożliwiła je j wejście 
do L igi Nar o di v Jednakże o ileby Rosja sta­
ra ła  się usilnie pójść za przykładem N ien łed  

] Chambe;rlain,, zgodziłby się wówiczas z Czicze. 
i irinem.
I
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O spokój zw łok  Żerom skiego.
P. A dolf NowaczLjński w  artykule „U  trum skiego rozpowszechniło się w1 śwSecie angio- ( '

' ańie.iłjkańskim. Nic specyficznie geirimlańskiego,'

Czerwony Wiedeń.

* \ *T * r— a jf i  J> * «♦>
. ro zw ija  tylLo spekulację i grę na zn iżkę. Roztoczyć 
J wOgóle najściślejszą kontro lę nad zużylkow  niem k ft" 
JyUó' W'!

n y", pomieszczony Im w  „Gaz. Polr. W arszaw -1 ameiry kańskim. Nic specyficznie ge|r|m!ańskie'go, I Wslzynnąć iczasowo w_,^óz śjodków spożywczyc^
skicj‘ ‘ z  22-gc listopada tw ierdżi, iż  „S tefan ia  lem hardzi ej niem ieckiego (określeni ę „gęr- , .  m«w e m  j11* ^  1 ‘v°^p®fr‘ y _
Żeromski na kalwińskim cmentarzu1 leżeć nie mański" w  języku potocznym stosuję się tylko ^ fiku lac^ 1̂  e':’w/® <’ ni” zwa oza' pas
może, gdyż z kalWiniżmelm duchowo nic n ie ! do N iem ców) w  kalwiniźm|ie niejmla. I w sam er *■ 1 J/ZL:, , „
miał w spólnego '4, na wyznanie kalwińskie — Francji, ojczyźnie Calvin'ą, kalWiliiizm i>ynaj-i , ' 5 , i \. ĵ a ę,  ̂ ając-vc «
pirr eszedł to prawda fomalrie, a raczej fo-m ali- raniej nie zaginął. Kalwlniem jest prezydent x ,y f  zasl'lc. zt\ę "t” * ‘ a‘ f  ‘ imsl v,h a p0'

, . . . . , ,'l j. . , r- ■. “  i i ii ■ • i rc ,,, , w fore odebrać i:m ochotę do kupowania i g rom adzeń )*1
stycz-nie. Jest m e  do p om yś len ia ,, zdanieJm p, F ra n c ji D o u tn e ry u e , k a lw in a m i J o f f r e f  C leim ien- do la rów "
Nowaczyńskiego, aby Żeromski leżał na kal- ceaul, z  uczonych Gidei, Laveirgue Ud. ild !. 1 
wińskim cmentairzUi, „skoro się pirzypo(mnii. że 
wyznanie w iąry kalw ińskiej związane jest atoli 
mocno z psychiką i  ideologją pasową g e r ­
mańską. " *

Co skłoniło Żeromskiego; do przejścia na 
kalwinizm, o  t e r  my sądzić i grzebfać w  jego 
duszy r.ie możemy. Nie gnamy żadnego pirawa 
tego czynić. Faktem jest, że  przyjął dofclrowol 
nie kalwinizm li fakt ten uznać wlińnfśt.iy. —
Żądanie, aby na zasadzie dńlcha prac Żerom skie­
go  w yryw ać go  po śmieg-ci z  cmentarza jego  
wyznania jest popirostu1 absurdem.

Nonsensem Jest tw ierdzenie o germańskim 
charakterze kalwin izmu. ‘ P. Nowiaczyński nie 
ma pojęcia o liistorji powszechnej, skfciro m ógł 
coś podobnego napisać:

Jan Kalwin (Jean C alv iu ) był najrodowlit- 
szym Flrancuzen, u ro i z. (w Noyon. Naukę swoją 
swoją szerzył nap^erw w e Francji, następnie 
W Genewie, gdzie cała ludność ją przyjęła. Z  
francuskiej Szwajcąrji kalwinizm przeszedł do 
Holandji, następnie do Szkocji oraz did Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pó łnocnej. Kraje, — 
gdzie kalwinizm jest wyznaniem znacznej w ię ­
kszości są następujące: francuska Szwajcaria,
Holandja, Szkocja i Stany Zjednoczone Am ery­
ki Północnej. Kalwinizm jest więc wyznafnie,m 
poczęteni z  hralniego nam jasnego cucha r o ­
mańskiego, kló;re poza częścią świala romań-

A  w  Polsce ?
P. A do lf Nowaczyński nie ■ m,a pojęcia o 

hisiorji IiLeratury polskiej, skoro mićże tw ier-
nzić, że w ielk iem u pisarzowi polskiemu nie w  niedzielę. 29. ifetojwla odbyła się doroczny 
przystoi leżeć na kalwińskim cmenląrzU. Czyz Konferencja wiedeńskiej o*P%-racji parfji* socjalno 
nie Wiadomo, że kalwińscy pgsarze stworzyli |tamokrdtyczmj. Sckrelarjat wydal sprawozdanie par* 
lilerat. polską. Ze oni ptiejrwsi ^aiczęii pisać p^jjjyjae z klórtgo wynilka. że organizacja viodeńska dn,ia 
polsku1 nic po łacierfe jak daw n ie?  Czyż swpeL-j3o. e^-wca br. liczyła 301 74-t członków *1 $  
na pieją .a twórców  polskiego piiśmiennjicLwa ■ 0 3a329 więcej m  p,J g  ro! ian jednakie w cza- 
Aśuirzynewskich, Scklticjznówl Ulafeckich. Fry-'j
cźó w  -Mo arzewskich z M ikołajem  Pejdm  z Na

i - j s k  m iędzy opracowaniem  sprawozdanfii a dniem  kon- 
l"  ■ fercncji p rzybyło par(ji jeszcze 10.000 nowych człon-

g łow ic  na czele już zulpełnie zginęła w u ie --k6w ^  &  dxiś , s udi 312.000.'Cały świat socjalk
pamięci ? Czyż trzeba przypominaó, że k iedy ich 
zbir akio, na sto z górą lal zapiadł mrok’ na 
s łow o polskie, zduszone i skeślawione w ma­
kat onicznej łacinie ?

Styczny podziw ia tę czerw oną arm ję partyjną W ied n ia f 
Przyczyną 'lego stałego napływu mas do partj? 

 ̂jest siła przyciągająca, jaką w yw iera socjalistyczny 
j czynB o lb rzym ia  praca socjalistycznego zarządu miasta

Coś okropnego żeby pridobnych rzeczy Iiie : nad rozwojem gminy: znaiioinila jiolilyka finansowa.
wiedział, nie czułi niile 'rozumiał człow iek in 
teligentny.

W łaśnie takiemu w ielk iem u pisarzowi pol­
skiemu1, jak Stefan Żeiromskiix który odrodził 
jężyk’ polski i W ydobył zeń nowie skarby, w ła ­
śnie jemu przystoi leżeć na cmentarzu ka lw iń ­
skim na cmentarzu ludzi tego wyznania, którzy 
stw orzyli piśmienńictwb polskie.

Jerzy Łodzia-Kitriiatowski..
Radca konsylorza cwmnge 1 icko-reform;rtwa- 

negó (kalw ińskiego), ekonomista pilski.

wspaniałe gminne dom y mieszkalne,,, ogrom na roz­
m iarami opieka społeczny, opieka nad dziecin,', ogro- 
dy^ łazienki, troska o  p iękno i rozw ó j miasta. D o 
tego na w ielką m iarę zakrojona praca o.świalowa; Każ­
dy członek partji dostaje co miesiąca bezpłatne cza­
sopismo., m ężczyźn i „So/ialdemokraiF, kob ie ty  “ D ie 
Frau“ . W  ostatnim  roku sprawozdawczym  rozdano 
2.363,000 egzem plarzy „S o z ia ld em ek ra iy ' i 1,043.149 
eg.em pl. ,.D ie FraU“ . Nadto każdy członek partjl 
dtoslaje co kwartał bezpł;ltnia broszurę. \V ostatnim 
roku) wydano 5 blroszur w nakładzie 1,573.000 cgzeirip1 
Razem, zatem organizacja wiedeńska rozdlała swym 
członkom  w ciągu -oku 1,979,119 egzem plarzy cza­
sopism i brosznJr. Obol s ło w a , drukowanego działa 
s łow o m ówione. L iczby  wieców^ odczytów* zebrań, 
kursów;, wykładów  i konterencyj nlte da s3ę ująć 
cyfram i. Co ^ la c z ó r  w  iokalaeh paptjyjnycli 21 okręgów  

sk lepy  m iejsk ie . - -  T ary fa  m aksym aiiw , , W iednia zbiera ją s.ię robotn icy na narady. Aby na-

Nastroje dolarowe.
| blrać pojęc ia  o liczbie zebrań wystarczy p o w ied z ie^

„ w y k u f » u j e “
V eści z  Warszawy.

Dolar 9.50, 10, 11, 12.50! j z ifrngiej strony pomyślne wiadomości o przebiega j k o m u n i k a t y  ^organizaeyj zajmują codziennie w
Panika szerzy się, publiczność W sklepach rokowań rządu w sprawie uzyskania pożyczki zagra-j vATbeit'er-Zei(u'ng“ przeciętnie półtora srlon’c.y d'rob- 

słyszg biaoania o „zobowiązaniach*£ dolahc:-, ńicznej.
wgch kupców i Dowiaduje się ze ściśńiętem ser-j Z okazji obecnej paniki, w gruncie rzeczy zu- 
cemi, "akieto ceng pirzez jebną noc porobiły  „Pic'- pełnio nreuzasadnionej, pisze ,,Robotnik": 
stępy". j v,I\tamy do czynienia ze zjawiskiem zdumiewają-

Ten i ów  chciałby coś potrzebnego mu cem. nie tylko niema inflacji, lale wprost przeciwnie.— 
czemprędzej nabyć, gdyż obawia się wzrostu1 ogromny jest brak środków onicgowych. A jednak zło­
ceni. nie w ie  jednak, czy to będzie [roztropnie, j ty spada na łeb na szyję! Wzrostu1 kursu dolara nie 
M oże  dolar spadnie i cała ta gorączka jest można również tlómaczyć potrzebą płacenia zagra- 
zbyteczną ? j nicy dolarami, gdyż wywóz towarów z kraju1 przewyż-

S2CzęśIiwcy., którzy mają w  złotych jakąś sza przywóz, 
go tów k ę odłożoną, wyglądają bardzo nieszczę.j A więc? A więc mamy isdolniie do
Ś liw ie ... .  C o  c z y n ić ?  C z y  k u p o w a ć  d o la r y ?  A -  spekulacją na zn iżkę złotego,, z  pogonią za dolarum ij

nago p ism a ! Ta  olbrzym ia piraea op i a\i s'ię przede- 
wszyst1];iem  na barkach m ężów  zau fan ia: partja  wie- 
deilska posiada 11.575 funkcjonarjuszów męskich I 
1.935 kobiecych. Jest ich jeszcze wciąż za mało,, piartja 
zm ierza do takiego stanu rzeczy, jak  w  okręgu Brl- 
gitlenau, gdzie na 10 człon ków  partii wypada 1 
m ąż zaufania,, czyli że n iem ali w  każdym  domu znaj­
duje s ię m ąż zaufania parlji.

Jak ju ż  podaliśm y, w ostatnim  roku sprawozdaw­
czym  zdobyła partja w  W iedniu  35.329 now ych człon- 

i  czynienia ze 13.26 proc. N a jm ocn ie j zorganizowanym  jest
o za d o la ra m iu k ręg  O lta iin g  k tó iy  ticzy .>1.0J7 członków 1 parIjł-

leż cena ich niem ożliw ie wysoka. Trzym ać z ło  
te ?  Jeszcze niebezpieczniej!

K łopotów  takich nie mają cf, którzy z regu!_ 
ły nie posiaiają .g o tów k i" : rzesze robotnicze 
i Urzędnicze —  ze zgrozą obserwują jednak, 
zjaw isko ze zwyżką dolara ściśle związane — 
wzrost cen. W zrost cen,, gdy zarobki, tak skro­
mne zresztą,, nie ipodnoszą się —  to istotn ie ka­
tastrofa. ( (

Jakby \,\v przeczuciu" iż  w ładze zamierzają 
podnieść taryfę maksymalną), ludność wczoraj 
cisnęła się masowo do sklepów  micjlskichl, w y ­
kupując wiktuały. Niebawem wysprzedano nie­
mal wszystko.

Dziś obwieszczono nową taryfę maksymal­
ną Zw yżka  obejm uje ceny mąki, chleba, m ię ­
sa i opału, a ‘ w ięc środków' najniezbędniej­
szych.

Wiadomości, jakie nadeszły 'w ciągu1 dnia 
wczorajszego,, brzmią nieco pomyślniej, a w  
każdym razie zdają się zapowiadać opanowanie 
paniki.

Kurs dolara załamał się. Pod  w ieczór m o­
żna było dolara w  Warszawie dostać po 9 zł., 
w  innych miastach jeszcze taniej. N iektórzy 
spekulanci, którzy nabywali do lary po w yśru­
bowanym kursie, ponieśli dolk liw e straty.

Jak donoszą pisma warszawskia na załam anie 
się dolara w płynęło oświadczenie m in. Zdziechowskie- 
igo dnia 2. grudnia b. r.,, który oświadczył, że  zw ycię­
stw o rządu w  walce o złotego jest zupełnie pewne^ a

dla spekulacji lub dla przechowywania wartości. A le  
m am y także tutaj przejaw  akcji zorganizowanej, dą- 

 ̂ żącej do zw iększenia wywozu' przez obn iżan ie kursu
zło iego oraz clo czerpania zysków  z  drożyfzny.

N iem a środków obiegowych^ p. Karpiński. P re ­
zes Bankil Polsk iego, stwierdza nawet, że ilość pie­
n iędzy w  obiegu zm n iejszy ła  się. Brakiem  środków 
obiegowych obszarnicy, kapitaliści, Ipulpcy tłóm aczyli 
,,n iem ożność" płacenia podatków'.

A le  znalazły się złote,, znalazły się w  obfitości' , 
aby za wszelką cenę kupować dolary !

Podatków: nie m ożna było  płacić,, ale m ożna ku­
pow ać dolary  bez istotnej potrzeby gospodarczej!

A n i Bank Polsk i, ajht m inister skarbu pi, ZdzJe- 
chow ski nic nie zrob ijj, aby powstrzym ać spadek zło-

partjł.
D w a okręgi liczą ponad' 30.000 członkowi, c-ttery po­
nad 20.000(ł siedm  ponad 10.000. ..Najsłabszą ‘ organi­
zację ma okręg W iedeń^ zam ieszkały główni,e przez 
urzędników . T en  „.najsłabszy" okręg ma 2.947 człon­
ków  i w  ostatnim  roku zw iększył ich  liczbę o 26
proc. IV  ten sposób parlja ustawicznie wzrasta, 
wzrasta też je j spoistość l karność.

ssr r •

Teatr hratesm zastanie wydzier­
żawiany..

Pism a krakowskie donoszą
Teatr m iejsk i im . Słowackiego przechodzi ostre 

przesilenie finansowe^ które zadecyduje o ' dalsżern­
ego . P . W ł. Grabskiemu w bez porównania gorszych ' jego istnieniu. W  ciągu trzech ostatnich pniesęcy zam- 

warunkach, p rzy  u jem nym  bilansie handlowym , uda knięcla rachunkowe Teatru w ykazały  znaczny deffi 
w ało  się jednak opanowywać spadek złotego. Obecnie j cyt „ą gm ina liczy się z  w ydatk iem  85.009 zł. na po- 
zaniechano Interwencji, ale jednocześnie żadnego p"0-1 k rycie n iedoborów  Teatru do końca grudnia b. r. 
gramul pozytyw nego nie dano. N a obecną sytuację nie H oroskopy na przyszłość przedstaw iają się bardzo 
mało wpłynęło to,, że p. Zdziachow-ski obiecał dopiero ‘ niekorzystnie^ a  sytuację pogorsz^ jeszcze znacznie 
9. grudnia przed łożyć sw ój plan finansowy. D o w o d z iło ! obecny spadek waluty.
to,, że  p. Zdziechowsld, nie ma jeszcze golow ego pla­
nu i że „.tymczasem " — niech sobie każdy radzi jak
umie.

W  prezydjutn ,miast(a m ówi się teraz zupełnie po­
w ażn ie  o w ydzierżaw ien i u Teatru już w  na jb liższym  
sezonie. Zarząd miasta bo i się przew idyw anych  do- 

Marny tedy obecnie jednocześnie: głód środków ! płat' z kasy m iejsk iej i  c lię ln ie  uw oln iłby się od
obiegowych, brak kredytu, sza lony zastój w  przem yśle, 
szalony spadek złotego i szaloną drożyznę.

ciężaru prowadzenia Tealru . Sprawa la  jną być osta 
leczn ic  załatw ioną na jednem. z najbliższych posie-

Kon ieczne są środki natychm iastowe 'i jaknaj- dzeń prezyd jalnycb, a wiceprez. R o lle  wystąpi z  p rzy-
energiczuiejsze.

N ie  dawać żadnych kredytów bankom, gdyż te | przedsiębiorstwu.
gotowanym  pro jektem  oaaan ia Teatru1 prywatnemu
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!ak budowano domy .P. «\. O.
P. Handzelew icz budował gmachu P. K . O. w 

irszaw ie a także budował dom P . K . O. w  Łodz

P . H andzelew icz pobrał taty szereg zaliczek. po­
m im o  że za wszystkie 'przedstawione jrachUnWi P K O  
natychmiast wypłacała j t a u ą d ^  a w d * „wan.se by łv  
Sylko pzecznościoW e^ ale awanse b y ły  i p. Han­
dzelew icz dorabiał się pieniędzm i P . K . O.

A -a n sa  wydawano na polecenia p. H ryn iew icza 
który pełn i w  P . K . O. funkcję ^kontro lera  tochnicŁ 
-e go  . P  H ryn iew icz podpisywał takie rozporządze- 
n ia. a p. Janowski, choć był g łów nym  rachmistrzem 
P . K . O. nigdy nie protestowały m iiczał i  wypłacał.

P * H^ndzelew icz pobrał na budowy dom ów  -IG 
m iljardm  mk.,, —  23 m lljard . mk. —  23 m iljard . mk. 
- -  ->0 ,m.iljard. mk. —  31 m iljard . mk. Razem  157 trk- 
Ijaraów marek.

Awanse j eden z urzędników C. I. O. p rzew a łk o ­
wał na podstawie Dz. U. R. P . N rJ( 42 po z. 441 i Wv- 
paalo , że  p. H andzelew icz w inien P K O  178669 
złotych 98 groszy. W ów czas p. H ryn iew icz W r o l e r  
techniczny P . K . O. przemówi? krótko, ale dobitnie, 
zaządał m ianow icie przew ałkow an ia  w  stosunku 
I z . -  1.800.000 mię. co b y  w ynosiło  87,222 zł.

g ro sz }, różn ica na szkodę P . K . O. tyłko 91 217 zł 
75 groszy. J
mas

| Jak w ięc i z pow yższego sprostowania w y­
nika treść naszego pierwszego artykułu zgodnie z

Pylau te j jukuu prawem  p. H iyniewucz. Kon iroier 
techniczny z ram ienia P . K O ,, a wtięc urzędnik P.
K . O. m ógł stawiać w n ioski na szkodę P. K . O j? 
na szkodę P . K . O .?

„„Kawał" p. H ryn iew icza udai się, a  "p. juiiow sk,  
niie wychodził z „.m i.czą© j pow agi". i

P . H ryn iew icz w i . dział, że jego m yśliw ski p rzy ­
jaciel 0 brał p row iz ję  od  opłaconych p rzez P . K . O. 
rachunków za budowę i (o w  wysokości 7 proc (1).

prawdą przedstawiała „ Id eow e" zajście w  lokalu1 bS- 
b ljolecznem  C zyle ln i Akadem ickiej i żadnym i sprosto­
waniam i oczyw istej prawdy zaprzeczyć się nie da.

0 kiedy użfwa się węgla..
W ęgiel znany jest ju!ż od  dawna#1 jednakże znacz­

nie późn iej dopiero zaczęto używać go do celów

częlo radzić nad jego b u d ow y  io iirm y Kalisz, Hen- 
ryk ow sk i ( H andzelew icz złoży ły  o ferty  jiia  posie­
dzeniu urzędow o" o ferly  odczylauo, ale 'przez pro-

Sprostowaoie sprostowania.
N a  artykuł nasz, odsłaniający o rg je  seksualne, 

.wta Czytelni akademickiej przez sym patyczne 
grono m .o d z i.zy  wszechpolskiej przy czynnym  współ- 
unziale • , Guttetera,, b ib 'jotekarza tej C zyteln i otrzy­
m aliśm y sprostowania o w .go  Gultetera. Sprostowa­
n ie  to wprawdzie nic w icie prostowało, ale i w 
tych i anicach nic było zgodne z  prawdą. N iż  rca- 
gowrn śmy na to pozostawiając tych panów opiece
w ładz uniwersyteckich.

Obecnie utrzym ujem y sprostowanie Zarządu D o­
mu Akadem ick i.go0 które brzm i:

W  zw iązku z artykułem  um ieszczonym  w  nu­
m erze 275. z dnfri 29. listopada 1925 p. n. .Paragral 

19.“  w  dziale „.Now iny z  dn ia " Zarząd Dom u Akad. 
sm. Adama M ickiew icza w<e Lwro\vie uprasza na pod- 
taw ie pa.agrafu 19. ustawy prasowej o  zam ieszczenie 

w  najbliższym  numerze tegoż czasopisma następu­
jącego sprostowania:

vvlS ._a & ''y p - ‘v - O. otrzym ała je, t o  okazało się, że ba idzo wcześnie znany był węgiel, 
są niedobre. J £ P ierw sze w iadom ości o 'istnieniu (igopalnj węgia

G dy kupiono ów  „.słynny11 dom w  Łodzi ‘i pc uważanej dziś za najstarszą pochodzą z 1113 roku.
Klasztor Augustynów w  oko licy  Akwizgranu za jm o­

w ał się w ydobyw aniem  w'ęgla. W  A n glji w  Shcdiield 
w ydobyw ano węgiel ju ż od roku  1183. Belgijskie ko- 

łekcyj p>. Handzelew icz był na posiedzenie^ słyszał paln ie węgla sięgają r. 1300. N a Śląsku zaczęto wydó-
ceny-j w ięc na roboty  murarskie dal mniejszą cenę od 1 byw ać węgiel w  X V I wieku. Całą produkcję zuży-
K a li za o 10 z łv a na ciesielskich odstąpił 81 zł., b o jw a n o  w tedy dla kuźni„ nie znaino juatomlast w-ęgla jako  
btc* p rzecież 7 proc. p ro w iz ji i  pwanse m ogą łz y  oitlrzcć. i m aterja lu opałowego^ 2 powodu w ielk iej ob fitośc i 

’  P . H ryn iew icz utrzymał przyjaciela p rzy  m irat d rzew a w  olbrzym ich Lasach. Dopiero ok o ło  r. I/.jO
nym  mteresie i  p. Handzeiewliicz btuldował gm ad  k iedy  zm niejszy ły  się zapasy- drzewta, zaczęto palić
P. K . O. w  Ł o d z i - k ?  - | węglem , jednakże rozw ó j w  tym  kierunku (postępował

J w1 bardzo wolnem  tempie. Jeszcze w  tpołowje ubiegłego 
a stulecia było  bardzo małe zapotrzebowanie węgla ka­

m iennego i brunatnego. W  r. 1921 w ydóbyto  węgla 
N iepraw dą jest, jakoby  p. Gutttetcr Zdzisław', w !kam iennego jedenaście razy tyle a brunatnego pięć 

czasie dochodzeń prowadzonych przez Zarząd DomU razy  tyle co w  roku  1860.
Akad. z  pow odu  zajścia wywołanego przez niego na 
terenie tegoż Dom u został sprowokow any napasUl 
wem  i o fira iliw em  rachowaniem  się vobec 'niego 
kol. p'. o. 'przewodniczącego Zarządu Dom u Mieczy­
sława Po liszew skLgo  1 z tego też powodu1 czynnie 
zareagował, n atom iast prawdą je s t  że zachowanie się 
koi. Po liszew slii go było zupełni- poprawne, taktowne 
i  koleżeńskie, a  ip. Gutleter zn iew ażył go czynnie

jedynie, dlatego, że kol. Poliszew sk i w ezwał go. aby 
nie przeszkadza! w  urzędowaniu i  n ie utrudniał p ro ­
wadzenia dochodzeń. (

Równocześnie Zarząd Dom u zaznaczą, że nie 
prostuje oczyw iście nieprawdziwych punktów 1., 2.

1. sprostowania p. Guttetera jedyn ie  d latego, że nic- 
Bbtykają one bezpośrednio Zarządu Dom u1, 

gg Za Zarząd D om u Akadem ickiego im .
A. M ickiewicza 

SeKr. :W ł. Orygickr. Zasl. prze w „ Jan Dobrzański.

E wydawnictw.
„.W IAD O M O ŚCI L IT E R A C K IC H 1' N r. 48 zaw iera 

wspomnienie- 'pośmiertne o Stefanie Żerom skim ff arty­
kuł M Thaim ann o  Spenglorze i  J. Parandowskie- 
go o  m łoaości France'a, artykuł o  pow ieściopisarce 
norw eskiej Sigrid Undetj, notakk recenzje J. N . 
M illera, W ł. Jankowskiego, St. Nap&erskiegu, Uwagi 
An. Słonim skiego z powodu' nowego wydania „.Klubu 
Piekw icka-1, notaki, dział „Po lska  za gran icą", pla­
stykę, k tir jer k inow y, tydzień bib ljograiiczny. W7 prze­
glądzie prasy om ów iono ważn iejsze wspom nienia o 
Żeromskim. Num er zaw ierający 6 stron zdobi cała 
strona zdjęć z „.ach ille is" w Teatrze im . Bogusław­
skiego.

CO - Z

Ząby złote.* -  S tosoby leczenia. -  Rozmsite proszki 
o czyszczenia i konserwowania zębów.

W prawie rzymsklem z roku 453 przed Chrystu­
sem znajdujemy następujący ustęp,: Jeżeli zmarły miał 

b2/ie CZOne, 2!0!Cln’ Pozoslawienie mu i h niic
neao uiS mu k1’. Vem' P° Zatem rna:nowail‘ 1' sdaebet- nego metalu było  surowo wzbron ione.

Postanowienie Lo zdradzą, że już W zamierzchłych 
czasach musieli Rzymianie zwalczać choroby zębów

stanie Sr° f!ki do utaymaniji Jch w dobrym

Roboty ze złota w ustach starożytnych Rzymian 
były jiŁ twierdzi szwedzka literatka Jadwiga Lidlors- 
Slrómgern w swojem dziele „.Sztuka dentystyczna u 
Kzjmian plerwszemi udalnemi próbami w denlysty- 
ce. Służyły do umacniania chwiejących się zębów1 
a wykonywali je raczej złotnicy niż dentyści. * 
k‘lL- slarem Gli ście ctauskiem Tarquinn znaleziono 
nvt-h lai5cuszków, składających się ze Spojo-
now Z Cl! P,i4rścieni- Największy otaczał ząb trzo- 

w którym była wyżłobiona brózda, mająca na- 
u - rau P°zńr 2 zębów. (Jako sztucznych nie 

o w Rzymie ludzkich zębów z powodu kultu 
a cm umarłych). Pozostałe pierści anie służyły

takiT 0b‘na d°  umocnienia obcego zębaa a może 
wzmocnienia własnych.

? °e ,źrodła wskazują, że przeważnie kobiety
tw i7 1 Z ych z?bów- u Poetów znajdujemy po‘-
iedn ZS Le§°  o p a t r y w a n ia .^ .  "  Martini m ów i w 
lennem m iejscu:

iak  to'Ti S ma ciem n? z « by ’ Laetan ia śnieżno białe. 
Ten .sam°fi-° Się sLać? Pew n ie  ta dru8a kupiła sw o je ". 

Tda : ZdJU tiySkre!lly 1,0613 W inneni n !i-kiscu powia-

1 «3 'p r z e d  t l  S'V° ' iC w i° Sy Laełan io ’ z « bT  tw o je  
a nawet obli? ^  ^  chowasz s i® w  100 Pudełkach. 

e w o je  nie śpi razami z tobą".

D op iero w  znacznie późn iejszych czasach ukazali j miejscu' poucza: „Skuiccznle działa na ból zębów
się  w  R zym ie  zaw odow i lekarze. W ed}©  Pliniuszu ogryzien ie kawałka drzewa rażonego porUnem, przy-

ezem  należy trzym ać ręce na plecach złożone. O dgry­
ziony kawałek po łożyć n,a chory ząb ". Jak zapewnia, 
dobrze jest oczyścić zęby, zębem zam ordowanego, po­
dobnie spożycie szczura klika razy do roku wzm acnia

znacznie zęby. , „
Seribonjus i^argus wydal oko ło  roku 50 po Chr. 

zlłiór recepi, gdzie m iędzy' imnemi. zaleca jako p ro ­
szek do zębów' sproszkowane szkło z  o le jk iem  nar- 
duisowyro. P rócz tego dowiadujem y' się od  niego w

naród rzym ski, k tóry naogół chętnie p rzysw aja ł so- 
} hle am iejęlnośią, obcliodźit się przez wżęcej n jż  600 
jla t  bez lekarzy. — P ierw si Grecy za ję li się naukowo 
jwdeazą lekarską. Z czasem wykształcili (Się specja­
liści, a w  p ierw szym  wieku przed Chr. b y li już w  
R zym ie  dentyści. '  "

Jednym z  najwybitn iejszych przedstaw icieli sztu­
k i lekarskiej w  starożytność^, jest Corneliiufs Ceisuś, 
którego „.M edycyna" w  8 ks. doszła db naszych cza­
sów. Lekarz len przeciw bólow i zębów iraazi w sirzy- w  jak i sposób p ielęgnow ały zęby najsłynniejsze ko-
mywnać się zupełnie od  piefla Winą, a z  początku iakże 
od jedzenia. Jeżeli ból zmulsza do usunięcia zębą, na­
leży' w łożyć  w otwór ziarnko pieprzu1 obrane z łupin­
k i i w  ten sposób, doptnrwadzić do  rozpadtaięcia się 
zęba w kawałki. M ożna także Upieczony kolec ryby  
zw anej u Rzym ian „.pastlnaca", u Greków "".Jrygon" 
sproszkować, rozetrzeć z  żyw icą i otoczy'ć tą masą 
ząb. T o  w yw ołu je  chwianie się zęba.

N a  w idok  Instrumentów', k tórych używano do w y­
ryw ania  zębów, a których podob izny znaleziono m ię­
d zy  innemi na kam ieniu grobow ym  znajdującym  się 

jw  R zym ie w  muzeum  lateraneństiiem, m ożna zrozu ieć 
| niechęć ówczesnych lekarzy do zasliosowywaiiia środ- 
> ków  gwałtownych.
J Celsus m ów i o pltdęgniowaniu: P o  przeim dzc- 
jń iu t. na leży chwilę p o c z e k a j potem  wypnukać usta 
! zim ną wodą. T a  rada stosuje się jednakże tylko dio sla- 
! bowutych, a za takich uważa tych. k tórzy zajm u ją się 
lileralUrą. f

Cajus P lin ius SecundUs, autor 37 ksiąg h isto rji 
( nalutralnej uważa, że ,,Im  w ięcej człow iek m a zęb^w, 
j na tem dłuższe m oże liczyć żyd e . Kobficty m ają 
m niej zębów  njż m ężczyźn i. K to m a ipo płrawej stro- 
n ie  górnej szczęki dw a  k ły, m oże  spodziewać się 

j w  życiu  w ielk ich sukcesów. P rzy  kładem  Agrypfna mat- 
j ka cesarza 'D om icjusza N eron a ". Plinius lekceważy 

wróżby, radzi jednak całkiem  poważnie, że  rano na­
le ży  płukać usta nieparzystą Ilość razy. W  pewnem

b le ly  Rz_ mu. — Octacia siostra cesarza Augusta u-, 
żywała proszku złożonego z  następujących skład­
n ików  Mąka żytnia ugnieciona na ciasto z  octem 
i m iodem . Ciasto dzielono na częścią z których każdą 
m ieszano w pół uncji soli. P otem  ptrażono je  w piecu, 
do zwęglenia, tłuczono na porszek i  dodawano tyle 
o le jku  nardusowego, że cała m ieszanina o trzym yw a­
ła p rzyjem ny zapach Natom iast m niej zaszczytnie 
znana Mesalina uzywiała ususzonego rogu jeleniego 
żyw fcy z Cblos i  so li b e- żadnych pachnących do­
m ieszek.

Lekarz rzym sKi Archigenes poleca jaKO środek 
uśm ierzający ból płukanie w odą z oćlem , w  której 
przedtem  dobrze w ygotow ano żabę. W ed le  jego tw iyr 
dzenńi doskonałem  lekarstwem , k tóre na leży w łożyć  
do chorego zęba jest masa zlo zon a  z  pjieczonych glist, 
ja j pajęczych i  maści nardUsowej.

W  .starożytnym R zym ie njte uchocMto tzaniedhywa 
nie zębów . Świadczy o  tiem następujący w ierszyk  
Martin al a :
„.Śmiej się n io ja  dziew eczko". „T o b ie  in o ja  przy 
jad iólko nie m ógłbym  tego pow iedźieć, bo m asz trzy 
zębyr i  to czarne i zielone. N ie^ jeś li chcesz w ie­
rzyć  Jhnle I zwierciadłu^ musisz tak unikać śnije- 
chU jak w osk  słońca Musisz siedzieć u sw o je j głęboko 
zasmuconej m atk i I płakać dziew czyno, płakać 
jeś li jesteś m ądra". * j-



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 280

Pregram wykładów Komisji Oświatowej P. P, S. w lwowskich 
Związkach Z?waoowvch w miesiącu grudniu.

Początek  o godzinnie 7-eJ wieczorem .

O R G A N I Z A C J A

Związek Prac. Gminnych 
piątek 4 gtudnia

NAZWISKO PRELEGENTA

tow. Dziurzyński

Związek Kaflnrzy
4 grudnia w piątek

Stowarzyszenie »Zgoda«
5 grudnia w  jnbotę

Związek Zawodowy Kolejarzy 
7 grudnia w poniedział k

Związek M' talowców
10 grudnia we czwartek

Z w ią z e k  K af la rzy
U  grudnia w  piątek

tow. M. Hankiewicz

Iow. Frohlich

tow. Dr. Hollender

tow. Sokołowski

TYToL  WYKŁADU

»Polska dzisiejsza na tle-społecznem 
i ekouomicznem*

•Polska a Ukraina.

•Demokracja polityczna a gospodarcza*

• Ustroje państw europejskich* 
(koniec)

•Kapitalizm, jego struktura i tendencje 
rozwojowe*

tow. Skalak 

M M M M M I

•Imperjalizm, przyczyna wojen*

mm

literatura, nauka, sztuka
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE

Piątek, o godz. 7.30 wlecz. (..Nowi Panowde". Ceny 
zn iżone.

Sobota5 o godz. 3.30 popot. „H etm an  Stanisław 
Żółkiewski1'. Przedstaw ien ie dla m łodzieży szkolnej.

SohottL, o godz. 7.30 wlecz. ,R igoletto“ . Gościnny 
występ Ady Sari i Adama Dobosza.

Niedziela^ o godz. 3.30 tpopoł. „N o c  św. M iko­
ła ja ". Ceny zn iżone popołudniowe.

Nied/.i.Ja, o godz. 7.30 w ieez, „TraYiatia". Gość, 
występ A tly  Sari I Adama Dobosza.

Poniecldiał k. o godz. 7.30 wiecz. „W ilk i" .  P re ­
m iera. Ceny zniżone.

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. SłftjsjpKns 

Piątek, o godz. 7.30 wSeicz. a.M arielta“ . — Ceny 
zniżone.

Sobota, o  godz. 3.30 ipopioł. „ L y z is t r a t a C e n y  
zn iżone popołudniowe.

Sooola, o godz. 7.30 wiecz. .,Dzikus1'. Ceny zn i­
żone.

Niedziela,, o godz. 7.30 w pac/.. ..D zikus'. Ceny
ztiiżone.

'■ Niedziela,, o godz. 3-ciej ipopoł. „ le j  W ysokość
Tancerka11. Ceny zn iżone. '

Poiniedziałcki, o (godz. 7.30 w iecz. ijMańilella . Ceny
zn iżone.

T E A T R  Ż YD O W S K I (Dyr. S. M. G IM P E L
u l  Jagiellońska 1. U )

Gościnny występ I I .  l la r la  i S. P iLam en ta . 
P ią lek { o godz. 7 15 „Um arty człow iek '1. 
Sobola,, o godz. 7.45 „U m arły  człow iek1'. 
N iecfeLią, o godz. 7.45 „U m arły  człow iek11. 
Sobotą, o godz. 3.30 popoł. „W olna  m iłość1'.

wspaniała opera i e ta ttgo . ukaże 
s^ę w dniu ju trzejszym  na scenie Teatru W ielkiego,, z 
udziałem znakomitych gości pp .; Ady Sari i Adama 
Dobfosza.

. .W IL K I11 (MoriJu1;!), Ipolężny dramat rew olucyjny 
Rom am  Hollanda,, ukaże , »ę  po .ra?* p ierw szy na scenia 
lw ow skiej w  począlku przyszłego lygodnla, pod reży ­
ser ją p1. Sosnowskiego^ w  nowej o p ra n e  dekoracyjnej, 
fia jek Iłow an e j przez p. W eg rzy iŁ .

Z T E A T R U  „S E M A F O R 11 -  Ł Ą T K I  192o. Uchyla- 
L ją c  zasłony ia jem nicy ju lrzejszej jirjmS,: ,ry łątek^, pb- 
dajem y poniżej kUka iigurek, które bilorą udział w' tej 
niezwykle P ew n e j rew ji Iwow .sktei A w ięc z p o lityk i: 
Grubieć CalopolskŁ JaśifL. O św iecający G. Rjibski, Ge­
nerał (ś ie !) Orskli,, dalej ze sfer warszawskich A do lf 
lNeuwert W onno-Naczyński li i iezaw odny lyp  ,.wąar- 
szawfeiiy1'. Z lwowskich sfer Sleraćko-dz.ennłkarsŁIch' 
ukażą ,się P ro fesor Kuljusz J e l i n e A .  lir. Szredro i  
kryltyk P . Lohn. Tea tr M iejski reprezentuje Ten-ryb  
Babrawińskj,, Gazda Jedlicz Teafrzańsbi, Ignacy genlle- 
Mann, kapel mis lirze Lee,iw  I i ia u  Mima. Z kół arty­
stycznych Ktrodostaw  Krzesło Czyżanowski, Fyrdek lor 
Drifcżkowrki. -  Stosunkowo licznie i-ctprezenlowana 
bęazie palestra w osobach aż dwóch znanych przed­
s taw ic ie* k ió rym i będą L . l>r. Andan* i.., pew ien 
Grek. O sporcie1 opowiadać będą bracia sjam scy KiS- 
char 'i Puchar. Ze znanych we Lw ow ie osobistości w y­
stąpi P ro fesor Dr. I’>. Oełieiiskift Sdweren 15. ĄuzewskJ 
i  t. d. J t. d.

R ew ję  napisało kilku złośliwych i jeden niem ra­
wy. Figurki wykonało dwóch partaczy —  co zapewnia 
łąikoin Iradycy jne we L w ow ie  powodzenie. B i ety ju ż 
do nabycia w składzie nuli Seylartha ul. Akademicka. 
Począlek o godz. 8-mej.

2  w ydaw nictw .
M ORZE, organ L ig i m orskiej i1 rzecznej w  

numerze 11 (za listopad) zaw iera następujące arty­
kuły: Obecny pksporl 'polski 'drogami iwodnami. Gdańsk 
jako rozsaduik nienawiścią P o r t gdański przed wojną 
a obecnie, św iatowa m arynarka w ojenno - mtłrska,’ 
Kanał królewski. Całość uzupełnia kronika. — Nu­
m er ozdob iony jest w ielom a Lu strac jam i — Cena 
50 groszy.

g Se w iens »iir* 1 uwykle a  t o l i tm
| t ł .  *-■■41 R *u«*J»ri IX. — -i®, w tekście 23. — ’5ć).

Pt** mm* > mm ihimiwhiwumpmo IM Mtt MM fl(fc.i*iłi

[•IWHHWUKW t*Mł*nMWU

O  <3- I j O S Z  JK T SX  A .
■ewwtiłifĉ łsweii

Na l - « j  *tr. Zł. — 70 Drobne ogł ł »  ałowo ZŁ  — ‘1® i 
Ko3ueniic«ty 22. —'48, Muniejteow# o Uff:, Hynksę i

^ n o f i t i l n p  ładne obrinanie włosów a la garson, far- 
dJJCLjcILG bowahie Henną, mycie głowy, ondula-ja, 
masaż i manieur" poleca zakład Ir, zjerstwa damskiego Jó­
zefa Habermana ul. św. Mikołaja 1. 1096— 2

U  ’1 I*U 1*01 n p  Semi - Diesel od 6 do 120 HP, 
Silili lU lir maszyny młyńskie, kamienie, to.
karnie, pompy, pasy, transmisje, póieea , PILOT" Lwów, 
ul. Batorego 4. 9P8—

DŁR F. T. RU FCÓ li!
KALENDARZE RFKLAmOWE
śctENNB i re^biutoniu

2 5 0  s*t. 42  zł
5 0 0  „  6 3  „

* 0 0 0  „  . . .  1 0 0  „
ŻAMÓWlEHiA:

BRURSRMR, LWGH, LEOHił S9PIEHY 77.
TELEFON 496.
L i

TELEFON 496.

Niezbędne dla sekretarzy Zw iązków  Z a ­
wodowych i męŹÓW zaufania ! Prawodawstwo  
obowiązujące w  zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. D o nabycia w  »Księgarni Ludowej *, 
Lw ów , ulica Szajnochy 2

K a ż d y  o t rz y m a  b e z p ła tn ie  d o  k o ń c a  r o k u  p is m o !  |

Rak założenia 1917 Prospekt na rok 1926 Rok założenia 19)7

P R Z E G L Ą D  Ś  ^ l A T C W Y
I L U S T R O W A N Y  T Y G O D N I K

, PRZEGLĄD ŚWIATOWY11 będzie nadal bezwzględ­
nie belpartyjn-m pismem w  Polsce.

Przegląd Światowy zwrócił do posłów i senato­
rów wszysikich partji o zasiliinie organu naszego ich 
cennemi pracami, skąd czytelnik każdy wytworzy so­
bie pogląd na politykę i zapatrywania polityczne da­
ruj partji.

Przegląd Św iatowy będzie czuwał nad artykułami 
prac obcokrajowych całego świata, dotyczących spraw 
Polski.

Przegląd Światowy poda szereg utworów z lite­
ratury polski' j  i obcej.

Przegląd Światowy będzie drukował kroniki miast, 
osad i wsi, zapoznając czytelnika z duszą danego 
grodu, lub wioski.

Przegląd Światowy zamieszczać będzie artykuły 
z dziedziny wojskowości, policji, kolejnictwa, straży 
pogranicznych i t. d. nietylko polskich, lecz i obco­
krajowych.

Przegląd Światowy zamieści szereg prac z dzie­
dziny okultyzmu, podawać będzie szer. g kronik z ży ­
cia pozagrobowego świata, zjawisk nadprzyrodzonych

i przy tej sposobności zwraca się z usilną prośbą do 
wszystkich Hz. Czytelników o nadsyłanie naszej re­
dakcji notatek ze wszystkich miejscowości w Polsce
0 dokonanych cudach, pojawianiu się duchów, lob 
wykonaniu przeróżnych działań przez niewidziane siły.

Przegląd Światowy zamieści szereg ilustracji miast 
zagranicznych i widoków natury, zdjętych fotografi­
cznie tak z lądu jak i samolotów.

Przegląd Światowy zamieszczać będzie wiadomo­
ści z dziedziny przemysłu rodzimego, świata finan­
sowego, sfer naszych i obcych.

Przegląd św iatowy poda wraz z ilustracjami sze­
reg artykułów z krainy mody,

Przegląd św iatowy w  dziale »Satyra i Humor* 
zamieści zdrowy i wytworny dowcip pełtn brytantów 
humoru.

Przegląd światowy będzie zatem ilustrowanym ty­
godnikiem 'posiadającym nietylko ilustracje z całego 
świata, lecz będzie okiem, które dostrzeże i czuwać 
będzie by stać się odzwierciedleniem życia naszego
1 zagranicy, ujmu ąc ważniejsze aktualne wydarzenia, 
tak w  ilustracji, jak w  piórze.

Prenumerata Przeglądu Światowego jako ilustrowanego tygodnika wraz z premiami książkowemi i prze­
syłką pocztowa roczna 16 zł. 60 fr. franc. 25 schil. 11 istr. 15 schil ang 4 doi., półroczna 8 zł. .-0 fr. franc. 
14 schil. austr* 13 sihil. ang. 2 doi., kwartalna 4 zł. Wszelkie korespondencje i przesyłki wysyłać należy pod 
adresem: »PrzegIąd Światowy* skrzynka pocztowa 135 Warszawa. Conto czekowe P. K. O. 352 Warszawa.

Każdy  czytelnik, który nadeśle obecn ie  prenumeratę na r. 1926 (roczną, półroczną lub kwartalną), 
otrzyma od listopada bieżącego roku do końca grudnia bezpłatni ’■ dotychczasowy ilustrowany dwutygodnik 
P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y .  Przy tej okazji nadmieniamy, że Czytelnikom P r z e g l ą d u  Ś w i a t o w e g o  od 
szeregu miesięcy rozdajemy Dolarów/ki gdz'e po rozwiązaniu łatwych zagadek drogą rozlosowania, wspo­
mniane wartościowe papiery otrzymują nasi Czytelnicy z szansą wygrania szeregu tysięcy dolarów.
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